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„ NIEDZIELA 31:LIPCA 1949 ROKU 


Nr. 207 (1131) 


lizacja cen zboża 


wała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 


gwarantuje chłopom opłacalność gospodarki i pewność jutra 


WARSZAWA (PAP), W oparciu 
o politykę stabilizacji cen rolni- 
czych, Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów na ostatnim posiedzeniu 
prezydium powziął uchwałę, która 


Przed ostatnią 
przeszkodą 
do Kantonu 


LONDYN (PAP) — Agencja Ren- 
Mera donosi, że oddziały chińskiej Ar 
mii Ludowej, posnwnjące się przeż żyz 
ne pola prowincji Hunan, w kierunku 
poludsiowo_zachodnim, zagrażają prze 
cięciem linij kolejowej Kanton — Han 
kon w pobliżu miejscowości Liei_Jang, 
położonej w odległości 80 kilometrów 
na południe od węzla kolejowego Hen. 
jang. Utraia Leiulang wytworzy głę- 
boki wyłom w obronie Knomintangu i 
przetnie połączenie kolejowe między 
prowineją Kwantung è Kwangsi, 

W dobrze poinformowanych kotach 
kantońskiek przypuszcza się jak 
twierdzi korospondent Reutera, — że 
generał kuomintangowski Pai zmiszo- 
my będzie pod naciskiem wojsk ludo- 
wych raczej w_eofać się do prowincji 
Kwangsi, niż bronić Lei_Jang, 

Wycofanie się generała Pai do pro. 
wiucji Kwangsi usunie ostatnią wiek. 
szą przółekodę przed wojskami indo_ 
wymi, zmierzającymi do Kantonu, 

Oddziaty generala Lu.Po_Ozen posu- 
wają się na południe w kierunku Kau_ 
czow, ważnego miasta w kierunku 
Kiangsi, skąd prowadzą doskonałe dro 
ti do weda kolejowego Kukong, od. 
dnlonego.o 150 km od Kantonu, 


Delegat radziecki 
kolejnym przewoda czącym 
Rady Bezpieczeństwa 


LAKE SUCCESS (PAP) — Z dniom 
1 sierpnia funkcję przewodniczącego 
Rudy Bezpieczeństwa ONZ obejmie na 
okres miesiąca delegat radziecki R 
rapkin, Í 

Równocześni delegat Kuby Jose Mi. 
guel Ribas obejmie stanowisko prze. 
ji energii atomo- 


wodnieząctgo kom: 


ustala zasady gospodarki zbożowej 
w roku gospodarczym 1940-50. 
Komitet Ekonomiczny polecił Mi- 
nistrowi Handlu Wewnętrznego sto- 
sowanie stałych cen według standar 
tów zbóż, utrzymując na dotychcza- 
sowym poziomie cenę żyła, ti. 
2000—2100 zł i cenę pszenicy, tj. 
3200—3300 za 100 kg dła prodoren- 
ta. 

Cena jęczmienia została podwyż- 
szona do poziomu ceny żyta ņł wy- 
nosi 2000—2100 zł. 

Równocześnie wprowadzono I 
standart pszenicy i jęczmienia i usta 
lono nowe, podwyższone ceny dla 
tych zbóż. 

Dla pszenicy I standartu 3.450 do 
3.550 zł za 100 kg. 

Dla jęczmienia I- standartu 2.500 
zł za 100 kg, 


Ponadto Komitet Ekonomiczny po 
stanowił podwyższyć cenę gryki na 
3.700 zł za 100 kg. 

W celu podniesienia jakości zbóż 
ustalona została zasada, która zo- 
bowiązuje punkty skupu do przyjmo 
wania zboża odpowiadającego stan- 
dartom, W wypadku stwierdzenia, 
że zboże nie odpowiada ustalonym 
normom, należy umożliwić rolniko- 
wi doprowadzenie zboża do odpo- 
wiedniej kondycji pod względem 
czystości. 

Nowe ceny i warunki techniczne 
obowiązują zarówno przy skupie 
wolnorynkowym, jak i*przy dosta- 
wach z tytułu podatku gruntowego. 
Uchwała Komitetu zobowiąznje Mi- 
nistra Rolnictwa i Ref. Rolnych do 
stworzenia odpowiednich warun- 
ków, ułatwiających oczyszczenie 


Rewolucyjna drog 
Zyciorys premiera rządu Bułgarii tow. Wasyla Kolarowa 


lem w m. Nikopol i 
kółek marksistowskich w samym mie- 
ścia i okolicy. 

W latach 1807—1900 odbywa studia 
prawnicze na Uniwersytecie w Gêne- 
równocześnie czynnie współpra- 


TOW. WASYL KOLAROÓW 
Prezes Rady Ministrów Bulgar- 
skiej Republiki Ludowej 
"SOFIA —' Frasa bułgarska opubli. 
kowała życiorys premiera  Kolarow: 

który podajemy w streszczenia: 
Wasyl Kolsrow urodził się dnia 10 
Leea 1877 r, w m, Szumen, w rodz,ni 
szewca, W Jatueh 1801-9 
gimonzjam w Warnie, sty 
chem socjalistycznym, 


W kilku wierszach 


Z ROBOTNIKA — DYREKTOREM 


Robotnik d t Mach został miano. 
vany kierownikiem jalycował Zelwim 


kręgi 

Zarówno p jak i w cza 
sie okupacji, Mach bral żywy udział 
w ruchu roboroiczym, zaś po wyżwo- 
lenin brał Ww urganizoy 
wepśłzawońdnietwa pracy w elektrow= 
ni w Szeżecini» 


MILY GOŚĆ W BRA<COWIE 


W Krukowie bawi znany dyinnikarz 
poseł do partamonta wę 
. Katona 
jest prz 
zok Zawotawy Bziędnikarzy. W wznśie 
awena pobytu w R red, Kato 
aabyfkt m i robótn 


z mwią 
ieieln m 


wki khur 
kontakt 2 prz 
owskiej, 
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wej z deo! 
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tkiog Hulzie Ludo- 
prnwnikami 
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PRZED RONURESEM POKOJU 


w 
Roi 


kuj 


żncyjsry 
Am 
tan boda ol 


W Ji 


casso 1 Aragon. Specjalne zaproszenia 
wysłane zostuły do krujiw Europy 
wschodniej, a również 4 do. Polski, 


GŁOS RADZIEGEI 

O POLSKIEJ WSI 
W ostatnim uuniorze ezusupisma „Nu 
oka 


woje Wremia' ał się artykuł 
specjalnego korespondenta: czasopismi, 
Jorduńskiego, poświęcony obeenej sy- 


ciu r polskiej. 
ie nowopowstulvch 


i BUAN h w 


ym dniem 


spółdzielcze mitior 

coraz bardźcj dług than. 
tarn, Spółdzielnie 4 Siór. 
sze, hadawnietwo, otwierają eóraz więk 
szo kryty ua cele zagospodurowankt 


LIBAŃECY NASLADOWOY 
AMERYBI 


Juk domowi dziennik lbwóski „Al 
iaiia, rząd Tbnński | przez 
findownnie partii komurstycznej w 


ki 


Utworzono spot 
przeprowadza row 
chlonków partii. 


FTRAŻACY ANGIELSCY MOGA GLO 
DOWAĆ.. POLICJANTOM MUSL 
BYG DOBRZE 


nemos 

gpił z żąda wdowie 
ma pe  Pracudawey odpowiedzieli 
sdmowuia. Wabes tego związok ten, 
roprezentijycy ezionków 
zwrócił się z we 


jam zawndoneca Wielkiej 
. Stra 


stawe) 


że polejanci 
atowaókńów br. 


wwzglođnione. 


zostały 


wie 
rując z tamtejszymi ośrodkami msrk- 
zjstowskimi, 3 

W roku 1905 zostaje wybrany człon 
kiem Komitetu Contralnego Bulgar- 
skiej Robotuiezej Partii  Secjal-De- 
mokratycznej, 

W 1913 r. zostaje postem do Parla- 
nentu z okręgu Plowdiw. 

W 1019 roku Kolarow zostaje wybra 
vy sekretarzem partii, która zmienia 
nuzwg na Bułgarską, Partię Komunisty 
‘zng i staje się sokcją  Międzynaro- 
lówki Komunisty. Jako sekretarz 
artit i jako poseł rozwija szeroką 
Wiułalność przede wszystkim w kra- 
jn. W końcu 1022 r, czwarty Kongres 
Komiutertu wybiara Kolarowa na se 
krefarza generalnego. 

w! r. Kołarow kieruje wru: z 
Dymitrowem powstaniem  wrześnio- 
r wanie tym powstaniem 

i} hułgar- 


e 


Po upadku powstania Kolurow pro- 


cuje w centrali Komiutërmu i utrzy- 
muje stały koutikt z ruchem robat- 
niczym i gręunizni ra 
ju. Szezególnie blisku współpeseije w 
tym okresie z Dymitrowem. W czai 


zuje 


skiego Folurow orga 


npnitesricjae w całym świecie w celi 
obrany w gżniów z Tipska, 

Pa wyzw lenin, w diu 0 września 
194 r Kolurow powrana do ojozyzn, 
i zosi m da Pa 
manti Eegi Ruga 
rię wa M'edzyuarodnwej  Konfeteueji 
Poknjowej w Pargan, Kady Putgarin 
stułn sę Repablik y został 
wrirany tymeras: wymi prozydontem 


Gdv zaramadzenie Narodowe m 
lila kenstyturję i powierzeła fonkeje 


prem'era rządu Dymitrowowi, Wasyl 
Kalan w został wiepromierom i mint- 
strom spraw zagranicznych. 
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stwierdza raport 
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1347 r, pr 
Rapor poc rrela 
nie polezszająca 


ównież nit ustan 
ę sytnarię apro- 


wizacyjną i znaczny spadek cen w 


* zwiazku Radzieckim 


zbóż przez właściwą gospodarkę ma 
szynami czyszczącymi tryjerami itd., 
oraz przez dopilnowanie wykonania 
przepisów ustawy o pomocy sąsiedz- 
kiej w odniesieniu do maszyn ozysz- 
czących. 

Konieczność przyjęcia przez ma= 
gazyny zbożowe zwiększonej masy 
towarowej nakładą na polskie za- 
kłady zbożowe i CRS „Samopomoc 
Chłopską' obowiązek przyspieszenia 
remontów i adaptacji magazynów 
zbożowych, dla uzyskania dodatlto- 
wej pojemności magazynowej. 

Komitet Ekonomiczny na wniosek 
Ministra Handlu Wewnętrznego za-. 
twierdził z dniem 1. VIII. br. wprowa 


dzenie nowej normy przemiału żyta 
na mąkę 60-proc., co przyczyn: się 
do dalszego podniesienia jakości wy 
piekanego chleba. 


a walki 


W dniu 20 lipca 1949 r, po śmierci 
Georgi Dymitrowa Zgromadzenia Na+ 
rodowe Bułgarii powierzyło Kolarowo- 
wi funkcję prezesa Rady Ministrów. 


Przyjęcia 
w Prezydium i 
Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP) Dnią 30 
bm. premier Józef Cyrankiewicz przy- 
jął w Prezydium Rady Ministrów am. 
basndora R.P. w Rzymie — Adama 
Ostrowskiego. 


Obrady 


cukrowników 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 20 bm 
rozpoczął obrady  TA_XXXII walny 
izd delegató - Zw. Zaw. Pracowni. 
ów. Przemysłu Cukrowńiezego z udzia 
ponad 500 delegatów z calego 


k 
tem 
kraju, 
W obradach bierze udział wi- 
er Przemysłu Rolnego i Spo- 


go — Domański, 


fomi 


Wśród nowoczesnych ludożerców 


GŁOS WODZA KANIBALÓW: Hola, pachołkowie, pospieszyć się! 
Mam szalony apetyt! (France Nouvelle) 


Rozkwit gospodarczy 
w Republikach Radzieckich 


roku bieżącym, w porównaniu z 10- 
kiem 1948, powiotszylo powierzchnię 
zasiewów 0 4,8 proc. milionów ka, Zme 


MOSKWA (PAP) — Jak wynika z 
komunikatu  nrzędu statystycznego 
RSWRR, przemysł traasporfu Federa. 


cji Rosyjskiej w TI kwartale rb. osi 
ngt znaczne sukcesy w dziedzinie zwi 
senin produkcji, oraż organizacji prik 
CY. 

Plan półrocza przemysłu republikań. 
skiego i miejscowego wykonano w 10R 


„czyniło z 


«hnuizówanie rolnierwa RSFRR pò- 
zne postępy: 

e w gospodarce republi. 
ej i miejscowej RSFRR w I pół 
roczu rb, w porówuania ż tymże okre. 
sem roku ub, zwiększyły się ogółem 


4 106 peot, 

W ciągu L półrocza tb., w porówna. 
niu z 1 półroczetu 1948 r, zbudowano 
o 43 proce. więcej nowych dróg. 

Ilość robotników i pracowników za, 
trudnionych w gospodarce republikań- 
skiej i miejscowej wzrosła w IT kwar 
le rb, w porówysniu z TI kwartałem 
MM$ r, o przeszło 4 proc, 


procantach. á plau wytwórczości 
spółdzielezej w 107 proe. 

Poszczególne gałęzie przemysłu re. 
pwblikańskiego, miejscowego i spi 
qzielczego w 1 kwartale rb. w poró 
naniu a tymże okresem roku ubiegłe 
go znacznie zwiększyły swoją produk. 
cję. 

Rolnietwo Federacji Rosyjskiej 


| Ukraina | 


MOSKWA (PAP) — Jak wynika 


w 


w. pórówuwaju z tym kj okresem 


z ogłoszonego w Kijowie komunikatu | voku ulieglrgo o 35 procent, 
urzędu statystycznego, gospodarka | -Rolnistwo_ Republ K Ukraińskiej 
Ukrainy Radzieckiej odniosła w dr. | jrzekroczylg w ruku bieżącym plan 
gim kwartale. br. wspaniałe sukcesy w | siown wiosetnego. Wiosenny plan sa- 


najbardziej pcdstawowych gałęziach 
przemysłu i rolnictwa. 
Ogółem przemysł Ukrulny 
plan drugiego lewartału w 104 proc. 
Produkcja. przemysłowa Ukraińs! 
SRR wzrosła w drugim kwartale br. 


ilsunła pasów leśnych kołehozy ukra 
ińskie wykonały w 165 proc, 
Inwestycje w gospodareć ukraińskiej 
w pierwszym gólrdezu br. wzrosły w 
porównaniu z pierwszym, półroczem 
1918 roku o 17 proc. 


wykonal 


Program 


(PAP) — Przy- 

AS» wódca amorykuń 
k klej partii po- 

) r stępowej, Henry 
„= AE Wallace, wygław 


sit przemówieńte, 
w którym ostro 


Sj zantakowat tru- 
SNA T manowski pros 
HBR geum pomoey 


j dla uczestników paktu nta 
jąc, że program 
kwintesencją katastrofalnej 
ywej polityki zagranie j 


Wallnee napietnował „eyni 
pył, „które usthują przekonać 
merytański, żu złwojenia potrafią roz 
problem bezrobocia i pod- 
6 botuych, przekta_ 
ju milionów osób, mo. 
że w ciągu roku zwiększyć się dwu. 
krotnie, Oświadczył on takž 2 


dek 


pmodnkeji przianysiowej w eigi 


GENEWA (PAP), — Duia 28 | 29 
lipca ña sesji Komitetu dla spraw spa 
znych Rady Gozpodnrczo. Społecznej 

ła się dystiwja na temat praw 
ków zawedo: 


Dyskasję  rlworzył przedstawiciel 
grka eekiego  Arutuniun, 
detawiając następującą rez lucję: 
Wobec tega, że w Kezuyeh kra- 
zwhadz. ty dalszym mggu 
fi wsłcenia praw m 
ch oraz  prześladownA 
v ruchu zawodowego, co w 
podważa główne zasady 


iw 


rezultacie 


mil iarny Trumana 


spowoduje pogłębienie kryzysu gospodarczego USA 
Hemy Wallace przestrzega rząil przetł jego zgutną polityką 


T miesięcy nie jest mni Wallace wez 


ubnój polit 


ostatnich at rząd do porzucenia 
Zag 
ine w prowadzeniu: „aim 

do natychmiastowego 
towania misji, która szukałaby 
warcia umów handlowych ze 
Związkiem Radzieckim, krajami Eu. 
ropy wechaduiej i Chinami Ludowymi. 


Wallace REA że N. WRZYSU, 
ko będzie rozwijać się po dotychcz, 
sówej linii — to kryzys gospodarczy 
może przewyższyć wszystko, co Ame. 
ryka znała dotychczas, 


Caly świat czci pamieć 
wielkicgo poety i rewolucjonisiy węgierskiego 


BUDA P (PAP) — Dziś, w me. Na czele dolegucji Związku Radziec. 
dzieję, mija J00 lut od chwili, gdy | kiego stoi jeden z najwybitnie, 
wielki poeta i rowolnejonistu węgier_ | współezosnych liryków radzieckich 
ski. Szandor Petoefi, legł na polu bir. | Szozcipaczów. Ponadto w skład dele. 


| gurji wehodzi pocta gruziiski — Deo. 
nidze i poeta ukraiński — Maliszko. 
sklad do 
aw Br 


| nowzki 1 Ee: 


wy pod Segesvur. Gale Węgry pr% 
towują się do uroczystego obuhoda 
raczaicy, 


w 


gauji polskiej wehodzi 
lewski, Stefan Otwi. 
‘n Pollak, 


Do Budaposztu przył 


rze i poeci zagraniezui 


iżałezniec żenie wolności działania 
związków zawodowych we „wszystkich krajach 


Wn osk: delegacu radz eckie, w Radze i 


Gospodarczo-3>otsczaej ONZ 


zawodowych: w beo Powiłać do życia komisję w celu 

zabezpieczen e opiski nad prawami związków z» 

iteh łacznie z ków | wodowych w łonie Rady Gospodarczo. 

is cånymi praw żwigz | gpołacznej ONZ, składającej się ż 6 

ków zawodowysh, ca posiada wielkie | członków, Rady 1 przedstawicieli Mię 
znaczenie illn p přawienn społesznych | dzycw dowej Organizacji Pracy, Świe 
i gdgpodnrczych wirunków 2: s» kla: towe, Federacji Związków Zawodo. 
sy robutniczej — Komitet puziunnwin. | wych Konfederacji Pracy Ameryki i 
Polecić wszystkim eztonkom ony | SPIOtYNaredowoj Federacji Chrzesci 


„| 

| 

natychmiastowe pèws'ęcio j u. | 
ków prawnych, w celu zabóży: 

wolności działania związków petard i 

wych i ustalenia stałej kont:oli nad 

stosowaniem wydanych prew i ustaw. 


mi 
» w toku ohecnej sesj 
dniczą decyzję ku zado 
woleniu związków zawodowych. 


poweźnie 


Str. 2 


t 


Posyimzm wsród faszystów ateńskich, 


:— Obciąć panu włosy, 


generale? 


Genersł Panparigas: — Nie, głowę! 


Poezja 


W drukowanym przez nas fragmen- 
cia! znakomitej monografii  powieścio- 
tej M. Jastruna a Mickiewiczu papież 
Pina PX oświadeza m. innymi deputa 
cji polskiej w Mickiewiczem na czele: 

„Blogostawieństwo moja dla Polski 
Katolickiej, dla Polski żqdnej precy i 
zgody stonów. Błogosławieństwo — dla 
ludzi dobrej woli, dla cierpliwych i x 
poliorą dźwigających krzyż, który i my 
nosim: 

To „błogosławieństwo dźwięczy w 
uszłch pięknie, prawie jak poezja. Cóż 
z fezo, kiędy ta „poezja" dość szybko 
zamienia się w paskudną prozę! Gdy 
mianowicie w Polsce „ludzie dobrej 
woli* podnoszą bunt przeciw tyranii 
caratu, wrniecają powstanie styczniowe 
1063 r. „błogosławieństwo* ustępuje od 
razu miejsca „potępieniu": Pius IX rzu 
ca kłancę na tych, którzy okazali „snie 
cierpliwienie*Ha dezpotyzmu, którzy. 
usiłowali zrzucić Krzyż niewoli... 

W pamiętnym wrześniu 1939 roku, 
gdy ojczyma nasza. — mie bex crynne- 
go współudziału dyplomacji watykań: 
skiej — padła ofiarą agresji hitlerow- 
skiej, jakże śliczne i pełne współczucia 
słowa znajduje papież Pius XII dla de- 
legacji wiernych z Polski; 


wTAK JAK KWIATY WASZEJ OJ- 

CZYZNY, KTÓRE CZEKAJ4 POD 
GRUBYM PŁASZCZEM ZIMOWEGO 
ŚNIEGU CIEPŁYCH  POWIEWÓW 
WIOSNY, TAK WY WIERZĄC W 
SKUTEK MODLITWY CZEKAJGIE 
GODZINY NIEBIAŃSKIEGO POCIE- 
SZENIA“, 


To bardđžo ładne i niezwykle poctycz 
ne — o tych kwiatech. Tylko. że, psia- 
kość, nie sma poezją człowiek żyje. 
Zaołoszcza w czasie ludobójczej okupacji, 
Dość powiedzieć, że w oczekiwaniu na 
„qodzinę niebiańskiega pocieszenia" — 
legł pod „grubym płaszczem zimowego 
śnienu* kwiat narodu polskiego: 7000000 
(siedem milionów!) ofiar nie doczekało 
„ciepłych powiewów wiosny”. 

Czużby Pius XII nie zdawał sobie 
sprawy, że wyznaczony przez niego sie: 
lankawy ogródek okupacyjny zamienia 
się w katowskich łapach Hitlera — w 
joden wielki cmentarz? W 1045 r. Jego 
Świątobliwość tłumaczył mi 
reporterowi paryskiego „Mitina“: 
NAM © PRZEŚLADOWANIACH W 
POLSCE W C7ASIE WOJNY NIE BY. 
ŁO WIADOMO... 

t 


Rzeczywiście? „Proza“ historii mó- 
wi co innego, W roku 1941 został opu- 
blikowany w Londynie memoriał kar 
dynała Hlonda w sprawie prześladowań 
religijnych w okupowanej Pol. 
memoriqle tym przytoczóno caly szereg 
faktów bestialsto niemieckich w Polsce, 
MEMORIAŁ TEN ZOSTAŁ ZŁOŻONY 
OSOBIŚCIE PRZEZ KARDYNAŁA 
HLONDA NO RAK WŁASNYCH PIU- 
SA XII. Mimo ta w żodnej z encyklik 
i przemówień papieskich mie ma o tym 
dokumencie ani słowa, ba, fie figuruje 


Satna rocznica 
uredzin 1. Pawłowa 


W Riazaniu, rodzinnym mieście wiel 
Kiugo  rógyjskiego uczonego-fizjologa, 
I. Pawłowa, prowadzone są przygoto- 
wania do obchodu setnej rocznicy ja. 
go urodzin. Została już pówoł ma ko- 
misja jubileuszowa, powiększa się mu- 
zoum I. Pawłowa. Projektuje się wy- 
głoszenie referatów ma temat: „Ozto- 
mek Akademii I. Pawłow — wielki ro~ 
syjski uezony-patriota“. 


„lak jak kwiaty waszej ojczyzny” 


proza polityki papieskiej 


grona | 


on nawet w oficjalnych źródłach waty 
kańskich. 


Dlaczego dokument ów Watykan za- 
tait czyli — jak to się mówi — zako 
muflował? Wyjaśnia to dość jasno li- 
teratura i publicystyka. państw kapitali 
stycznych. W czasopiśmie dngielskim 
„Tnternotipnol Affairs" (Nr 1, styczeń 
1946 r.) D. Binelny w artykule „The 
Vatican and International Diplomacy“ 
i, że papież — chociaż wiedział 
ialstwach niemieckiego faszyrmu 
— nie mópł go potępić, gdyż to mogło 
by spowodować jeszcze większą nagon- 
kę. na katolików niemieckich. Krór 
ka mówiąc: Ojciec św, rzekomo „dla 
dnbra i bexpieczeństwa* katolików nie- 
mieckich złożył szczodrobliwie w ofie 
rze mołocha hitlerowskiego losy milio- 
nów. wierzącej 
ciej 7 Fitropy.i © rzekomo, 
gdyż „dobro katolików niemieckich" by 
ła jeno zasłoną dymną, za którą, Wa- 


|dem na „kwiaty polskie”, dlatego usiłu- 


tykan ukrywał ścisłe porozumienie z 
Hitlerem, Himmlerem, Goebelsem i| 
Goeringiem, tak jak dziś za tym samym | 
„parawanem“ ukrywa sojusz z rewizjo: 
nizmem nechiflerowskim. 


.. +. 


Kwiaty naszej ojezyzny doczekały się | 
ciepłych powiewów wiosny 1045 roku. 
Zwycięstwo bohaterskiej Armii Radziec : 
kiej i walczącego u jej boku Odrodzo- 
nego Wojska Polskiego przyniosło nam 
rudosną godzinę pocieszenia, nie' tego, 
które. ofiarom krematoriów Oświęcimia 
zwiastował  „poetyczny* Pius XI, ale 
realnego, pocieszenia doczesnego: wy- , 
zwolenta z kajdan niewoli, wyzwolenia z 
jarzma wojny i niesprawiedliwości spo- 
teczmej, 


ski Luflowej, Polski xmierzającej do so 
cjalimu. Solą to jest w oku Ojca św. 
który radby widzieć ojczyzną naszą pod 
„irubym płaszegem wiecznego śniegu" 
niewoli i tyranii. 1 dlatego pryska ja 


je — wraz z kapitalistycznymi: lobuza- 
mi wojennymi — wrzucać kamienie do 
naszego rozkwitającego ogrodu». 


Stef. | 


Czy pamiętacie baśń o szczęś 
wym kraju, gdzie w rzekach pły- 
nie wino zamiast wody, a domy 
zrobione są z pierników? Wyda- 
wałoby się, że tylko tam rosnąć 
mogą wiśnie nadziewane migda- 
tami: Tam, albo w wyobraźni wy 
rafinowanego smakosza, 

Tymczasem wiśnie z migdała- 
mi nie są an: baśnią dziecinną 
ani fantazją gastronomiczną. Ro- 
shą w gospodarstwie doświadczał 
nym oddziału _ pomologicznego 
Wszechzwiązkowego Instytutu 
Hodowli Roślin w Leningradzie. 
"Twórcą ich jest pracownik tego 
Tnstytutu, uczeń wielkiego Miczu 
rina, Filip Kużmicz Tetierew, 

Tietierew ma za sobą niejeden 
sukces naukowy. On to, stosując 
metody  Miczurina, skrzyżował 
zwykłą czereśnię z czeremchą Z 
Kraju Ussuryjskiego (na Dale- 
kim Wschodzie). W rezultacie 
otrzymał roślinę, której owoce 
występują w gronach jak u cze- 
remchy, ale mają smak wiśni. A 
co najważnięjsze roślina ta 
jest równie odporna na mrozy 
jak czeremcha. 

Przypominam sobie wiosenny 
widok kwitnącej czeremchy w 
Karelii, kiedy zdawało się, że wy 


sokie lasy pokryte są pachnącym 
śniegiem. Więc nawet Karelia 
może mieć swoje czereśnie! Cze- 


Roskwita coraz wspanialej ogród Pol |! 


Święto kolejarzy radzieckich 


Q* wybrzeży Bałtyku do Oceanu 
Spokojnego, od lodowatych fal 
morza Północnego do modrego Du- 
naju ciągną się niezmierzone prze- 
strzenie kraju radzieckiego. We 
wszystkich kierunkach przecina je 
gęsta sieć dziesiątków tysięcy kilo- 
metrów lini! kolejowych, 

W okresie powojennym na równi 
z innymi gałęziami gospodarki naro 
dowej kolejnictwo radzieckie szybko 
się odbudowało. W ciągu krótkiego 
czasu całkowicie przywrócono ruch 
dwutorowy na ważnych arteriach 
komunikacyjnych, jak Moskwa — 
— Kursk — Charków — Rostów — 
— Prochładnaja, na linii Moskwa — 
— Woroneż — Lisk — Rostów, na 
linti Moskwa — Leningrad, na wie- 
lu liniach Donieckiego Zagłębia Wę- 
glowego i innych magistralach, znisz 
czonych przez okupantów hitlerow= 
skich. Odbudowano mosty na Dnie- 
prze i Donie, Dniestrze i Berezynie. 
Odbudowano też najważniejsze wę- 
zły kolejowe na południu. 

W okresie powojennej pięciolatk: 
wybudowano połączenia kolejowe z 
nowymi centrami przemysłu, źró- 
dłami surowców, z ośrodkami ogrom 
nych bogactw naturalnych kraju. 
Najważniejsa: i  najintensywniej 
eksploatowane linie kolejowe zosta- 
ły zelektryfikowane. i 


K girai radzieckie coraz bar- 
ziej się unowocześnia, "Tabor 
parowozowy uzupełnia się nowymi 
potężnymi lokomotywami o s:lni- 
kach dzeslowskich i elektrycznych, 
instaluje się komunikację rediofo- 
niczną między maszynistami i zawia 
dowcami stacji oraz wprowadza się 
wiele innych nowoczesnych urzą- 
dzeń technicznych. 


Już w roku 1948 radzieckie linie 
kolejowe przekroczyły przedwojen- 
ny poziom przeładunków  kolejo- 
wych. W drugim kwartale 1949 ro- 
ku plan przeciętnych załadunków. 
dziennych wypełniono w 100,8 proc, 
W porównaniu z drugim kwartałem 
roku ubiegłego przeciętne załadun- 


k: kolejowe wzrosły o 17 proc, m. 
in. załadowano więcej: surówki i bu 


proc., węgla — o 10 proe, koksu i 
nafty — o 24 proc, cementu — o 42 
proc. itd. itd. 

Sukcesy kolei radzieckich wwarun 
kowane były wzrostem ekwipunku 
technicznego oraz świadomym, 80- 
cjalistycznym stosunkiem kolejarzy 
do pracy. 

E kwipowanie transportu w naj- 

nówszy sprzęt techniczny trwa 
nadal. Tak np. w drugim kwartale 
1949 r. w porównaniu z tym samym 
okresem r. ub. przemysł radziecki 
wyprodukował o 11 proc. więcej lo- 
komotyw szeroko - torowych, o 51 
proc. wagonów towarowych, o 130 
proe, więcej elektrowozów, o 90 
proc. więcej szyn, niź w drugim 


Liżeraci 
wśród 


W oem zapewnienia ludziom pracy 
korzystającym z  wózasów pracowni. 
azych, należytej i godziwoj rozrywki 
kulturalnej, Związek Literatów Pol. 
skich dolegowąt na zaproszenie Pundu 
sm Woznsów Pracowniczych do wazy- 
stlich większych ośrodków  wczas0- 
wych członków u. Wieln zna- 
nych pisarzy, ik Leon Pasternak, Ro- 
man Bratny, Wanda Moleer, Stanisław 
Strmmpf „ Wojtkiewicz, Ewa Fiszor, 
Włodzimierz Słobodnik i inni, dawać 
będą w poszozogómych ośrodkach wins 
ne wieczory autorskie lub wykonają 
znane utwory wierszem i prozą. 

Akoja ta zapoczątkuje dalsza pod- 
noszenie  poziomn intelektualnego; 
wzbogaconie posiadanego zasobu wia. 
domości i pogłębienie kultury wczaso. 
wiczow oraz zbliży czytelnika do au- 
tora. 


dulca — o 18 proc, rudy — o 17! 


wczosowiczów, 


kwartale roku ubiegłego. W pierw- 
szej połowie roku bieżącego w po- 
równaniu z pierwszą połową roku 
ubiegłego rozmiary robót inwesty- 
cyjnych w transporcie wzrosły o 32 
proc. 

W ramach współzawodnictwa k 
lejarzy na szczególną uwagę zasłu- 
guje rozwijający się ruch t. zw, ma 
szynistów - pięćsetników, to j 
współzawodnictwo brygad parowo: 
wych, zmierzające do tego, aby prze 
byta trasą dzienna każdej lokomo- 
tywy wynosiła nie mniej niż 500 k 


wych ostagnely już w tym współzi 
wodnictwie 500, 600 i 700 kilome- 
trów. Okolo tysiąca maszynistów 
uzyskało tytuly „pięćsetnika”. „Pięć 
seinik" pracuje według f. zW. Zza- 
meszezonego rozkładu zająć, uwzględ 
niającego racjonalnie każdą godzi- 
ne, każdą minutę pracy. Maszynista 
„pięćsetnik" utrzymuje swą lokomo- 
tywę w doskonałym stanie, stale 
skraca czas jaki pochłania wyckwi- 
powanie lokomotywy w materialy 
pędne, zmniejsza ilość postojów w 


drodze dla nabrania wody i pali- 
wa, 
KP oŻapisUN0UD0USBTĄ eijsfetu 


málu, 70) Hdfozad ezrefajo 
kombinatu wełny czesankowej, Ale- 
ksandra Czutkich, twórcy brygad 


lejnictwie pracuje już przeszło 50 
tys. brygad najwyższej jakości, Wal 
czą one o honorową odznakę wpro- 
wadzoną z inicjatywy personelu sta 
cjł Briańsk. Odznakę tę otrzymuje 
się za sformowanie najlepszego skła 
du pociągu. 

Zdając sobie w pełni sprawe z fok 
fu, że sprawne dzisłanie transportu 
kolejowego jest zasadniczym warun 
kiem rozwoju wszystkich gałęzi go- 
spodarki narodowej ZSRR, kolejarze 
radzieccy pracują z zapałem i wy- 
kazują ogromnie dużo inicjatywy i 
pomysłowości. To też w dniu swe- 
go Święta mają się on: czym po- 
szczycić wobec całego społeczeństwa 
ZSRR. 


Rząd duński zaprzedaje Greniandię 


Jak komunikuje prasa duńska, 
w końcu lipoa br. stało się wiado- 
me. że Departament Marynarki 
Wojennej USA planuje dalsze roz. 
szerzenie amerykańskich baz woj. 
skowych _  Gronlandii, 


Grenlandia — największa. w świeriez 
mało zaludniona wyspa. — od dawna 
pociąga monopólistów: amerykańskich. 
Jeszcze przed druga wojną ŚWiatOWA, 
Amerykanie odkryli na tej wyspie wiel 
kie złoża miedzi, żelaza, węgla i krio. 
lim. Ostatnio doniesiono o odkryciu 
w Grenlandii znacznych zasobów rudy 
ołowiowej, które mogą dać około mi. 
liona ton czystego ołowiu. 

Jak wiadomo, USA wprowadziły 
swoje wojska do Grenlandii w kwiet.. 
niu 1941 roku z powodu ygroźby** za. 
zgarnięcia wyspy przez hitlerowskie 
Niemey'', Na mocy porozumienia za- 
wartego z Danią w dniu 9 kwietnia 


f 


1941 roku, Amerykańie otrzymali pra- 
wo utrzymywania wojska i budowania 
w Grenlandii fortyfikacji aż do chwi. 
K, gdy przestanie: istnieć sytuacja 
„groźna dla pokojn ¿i bezpieczeństwa 
kontynentu umerykańskiego''. Zobo- 
nigaha Amerykanów, że wyprowadzę 
swoje vojska 


inst po zakafezo'u wojny, była po- 
|tyderdzone specjalne depeszę, wysłaną, 
łeż PAR ta "Roosetolfi" do króla 


duńskiego. 

Upłyngły przeszło cztery lata od 
dnia, pokonania hitlerowskich Niemiec, 
ale zobowiąza. a amerykańskie pozo- 
stały jak dotąd na papierze. Rząd Sta. 
sów Zjednoczonych me tylko zapom_ 
niat o swoich nbietniesck, ale rozwa- 
Żał nawet nowe środki nacisku na Di- 
nię, w eelu zdoł Grenłanali drogą 
„pna mb dzie: : 

W tych nioch duński minister spr. 


Bernar 


d Shaw 


o „demokracji w USA 


Sędziwy Bornard Shaw — nadosłuł 
do reduktora dziennika „Daily Wor- 
Kor“ list otwarty w sprawie procesu 
dwunastu przywódców amerykańskiej 
mrtii komunis'ycznoj, w którym Q- 


„Aby pognębić komunizm, rząd ame. 
rykańsk arecztował 12 ludzi, oskaria_ 
jąc ich o planowanie obmlenia rządu 
gwałtem i siłą, Jest to akurat to Ba- 
mo, czego dokonali Washington i Jef- 
ferson, którzy w ten sposób stworzyń 
Stany Zjednoczone. Twórca chrześ1. 
daństwa był komunist, otoczonym 
przez 12 apostołów. Ale rządowe koła 
Ameryki, któro uważają się za chrze. 
ścijańskie, nie czytują Biblii, a tym 
mniej Karola Marksa, Oskarżyliby 


reśnie, owoce Europy środkowej, 
w mroźnej Karelii — to po Dro- 
stu niewiarygodne. Ale Filip Kuź 
miez opowiada o jeszcze bar- 
dziej zdumiewających rzeczach. 
Z podziwem patrzę na tego chu 
dego człowieka, niedawnego sze- 
regowca Armii Radzieckiej i 
uczestnika heroicznych walk pod 


RGSEV GSZOGETNCZEW WE GDZO GZZOGS=R ZER 
Wg 

LA 
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czarodzieja z Kar 


| 
© 


= GC 
Tychwinem. Nie, nie w nim nie 
ma takiego, co przypominałoby 
czarodzieja. 

Tietierów 
pudełko, 

— Poczęstujcie się, 

Ostrożnie wyjmuję z pudełka 
miądał. Zdejmuję iupinę i zja- 
dam. 

— Spróbujcie jeszcze. 

Zwyczajny, dość smaczny mig- 
dał, ale nię szczególnego w nim 
nie znajduję i otwarcie mówię to 
Tietierewowi. Jego kolega uśmie 


JRE JIGZEPO 


otwiera niewielkie 


mogo świętego Piotra o zamach i mor.. 
derstwo, gdyby nie był poza ich zariq- 
gier. Wstrzymuję się oå aslecych 
komentarzy: fakty mówią za Elobio'". 


Gronfandii - natych_ | 


imperialistom amerykańskim 


zagranicznych Rasmusson w odpowie. 
dzi na wiadomość o projektowanym 
rozszerzaniu amerykańskich baz w 
Grenlandii oświadczył, że nie mu nie 
wiadomo o podobnych zamiarach Ame 
rykanów. Gazety rządowe usiłują prze- 
Konnć opinię publiczną, że chodzi jo- 
dynie:a meteorologiczne i inne rzekomo 
naukowo amerykańskia ekspedycja w 
Gronjandii, ` 
*0 jednej Z'takich ekkpedytji” aono- 
siła niedawno Agencja Reutera. 15.g0 
lipca wyjechała z USA do Grenlandii 
grupa, składnjąca się z 11 studentów 
pod kir wnietwem naczelnika Wy- 
działu sejsmopruficznego uniwersytetu 
bostońskiego, pastora Linchmana, 
Celom podróży było zbadanie okoli- 
vy lodowców i dokowania pomiarów 
grubości wiecznych lotów, Dla dostar- 
czenia jednak czćigodnego pastora i 
opo wychowanków do Grenlandii, rząd 
USA przydzidlił 3 okręty wojenne, 
ładowane żywnością, materiałami bu. 
dowlanymi i sprzętem wojskowym! 
Naród duński zdaje sobie jednek w 
pełni sprawę do czagto zmierzają podo- 
hne „oknpedyeja“, Przeciwstawia się 
raz ostrzej politvea swego rzędu, 
idqezj enikowicie na reke 
Amerykanom, czyniąsym » Grenlandi: 
swą kolonię i swg bazę wojonnę, 


najwyższej jakości produkcji. W ko {į 
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Na marginesie 
Cud 
w Massachissets 


Niedawno przypony elit 
łanncjj promi boiotmy 
w której ar 


Błodten, 
wiekomy 


wtiywów. kaptańs" 
Obociaż od owas 
skich „enei 
slęcy lat, n'a b 
dzisiaj kaping 


jąc lmrhorową mot da « 


yë 


wawa nałyntych, OERNBEI A r 
maita „oddy” 4 „zjawi Wd. | 
przyzańzono" — 


goin pam 


nad Wida t nad 
dem i nid 
nem i nad 
wizodxio, gAzi 
kiej c'emnoty 1 tatwowiernoósi 
może jizrniość odpowiednio wy. 


sokio i latwo ucitwytno prcon. 


tw 

Amorylański tygodnik „TI, 
ME" (czescpigmo skrsjnia re. 
ekeyine) opowiedzizło ma tom 
temat. następującą 
Pnator povnoj sekty 
kiej- ow ntanio 
(UBA.) znongnżował DA swa 
nsjugi płstnego... brznehomów, 
ce Zaangażował nia dla własnej 
przyjemn:ści, lecz w celu po- 
większenia gróna swych Owia, 
czek, a wraz z tym 1 dochodów. 
W jaki gorsht, W bardzo pro. 
ety! poteras nabożeństw, urzą. 
dzsnych przez postora, Drencho 
mówca mint ndawać. „głosy 
Onstypmości" tudzież — odpo, 
wisduć na pytania, zadowane 
przez wiemysh „mocem nadprzy 
rodzonym'„ 

Qrdyrarny nawindal wyszedł 
jednak „przedwcześnie* na jaw. 
Birmichomówcą — zdemealtowdno, 
a zbyt nomystowego pastora po 
zbowiono Zaimowanej posady, 

Warto zauważyć, że w dzie. 
dzinie „cudów specjaliści każ. 
dego niemal kraju mają własna 
pomysły iuecenizacy 
więc w jednych kraj: 
apheza“ 1 „4 ugnja” 
indziej — 
szać* post 
gdzią indziej 


bach, wierzkach 
w Ameryce, pzczyczcej nio SWA 
„kulturat i technik, używano 
są sposoby bardziej wyrofino, 
wana, jak np. ów trick = Drau- 
clirmówcą, 

A rezultat w naszy: 


ton adrowy śmiach znin 
ionien 
e da 


ły się ci 
wyprowrócić w piło, 
mówine — wnioczrdą 6 w = 
ny, łeustyamom dystący tk 
udfia o wspadok nia ti) 


e m a Z A a» 
OOO ZOO O O OO ET ZZOZ ZOZ O O 7 000 w 


Walka 


Walka między kapitałom tunery 
skim i angiolskim przybrała bardzo 
ostre formy.  Przedstawieiolo Stanów 
Zjednoczonych czynią törsz to nowe 
posunięcia, domagając sią depreejncji 
funta.szterlinga, Auglin ze swej stro 
iy wstrzymała 


zakupy w strofie dola. 
nowa ropr 
konkarent 


cha się, Tietierew nadal jest po- 
ważny. 

— Chciałem urzeczywistnić ma 
rzenia Iwona , Władimirowicza « 
Miczurina. Nisdługo przed śmier 
cia powiedział mi; „Pilipie, mig- 
dały rosną nie t jak trzeba 
Na co Im twardy mia okrywa 
jący pestię? Byłoby $ $ 


z 


l 


nie 


roA 3 


H . i 
gdyby zamiast niegò była w) GN 
Ja nie zdążę już tego zrobić, To 
tylko marzenie. Ale ty, Filipie, 
spróbuj rać się do tego". No 
i zabrałem się 

Pomyślałem wówczas, że w ro- 
ku 1942, w okopach pod Tychwi- 
czem, kiedy nie można było sło- 


wa wymówić, bo zamarzało na 
wargach, kiedy i idąc 
do ataku, padał 


pial wie 


vsto to 
przeżył diat nosił w sercu 
swa marzenia, Dlatego, ża tu, w 


J Wiecie z pewnością, że ani migda 


chy p 
obwodu leningradzkiego. 


dolara z 


Wsśnie 


między 
alistami sẹ wyraze 
1 gospodnrozych. 


gt: 
Gdy chodzi o walkę p 
postępowym i o utrzymania 
ucisku imperinl stycznogo, | Warzyn- 
ton idzie tęku w rękę z Londynow. 
Gdy natomiust dochodzi da posziaiu 
zysków. wewnatrz anglo.amózykańskie- 
go bloku imperinlistyeznego, nntych. 


Leningradem, i 

wiśnie, p 

będzie to masowa i 

kultura poinformował mnie yi 
tierew, częstując garścią cudow- 4 


nych. migdał 


— To znaczy, że migdały, któ- 


re zjadłem byty pestkami z wi- 
śni? 


Naturalnie — teraz dopiero 

iechnqł się Tietierew, — 
jem od 

ich 


je 


? To, co usłysz 
znajaniecie w 
zególnego, był 


wierz, 
was, że nie 
smaku niczego s: 
dla nich najiw; 


je nie rosną w ok 


wyhodowani'am 
igdało - wiśni czy jak 
ala, która by- 
klimatu 


m 


nazyw 


rzystosowana do 


— Nazwałbym ten owoć „ma- 
rzeniem Miczurina”, Przecież to, 
co wy robicie, co robią teraz 1 
dzie na polach kołchozów, gd 
rychło wzejdzie oścista ps 
która da pięciokrotnie wiekszy 
urodzaj, to wszystko wygląda jak 
czarrdziejska bajka. 
to nie bajka. To rzeczywi- 
stośń, która stwarza warunki dla 
wspaniałego rozwoju nauki, ala 
realizacji najsmielszych marzeń 
ludzkości, 


N a ZZOZ 


nmorykańskimi €| 


Ki 


fun'em 
AM m M 7; Gor ZEM 
miast wybucha ostry spór. Finsen ro- 
kowai amury 2 mint fina 
sów Buve tewinielami An. 
pi i że stusąnk 
mioąży. Btunzmi *Zod> mi A 
gl pogotszyją atà w miny, jak wła 
y Ame aż jrwbiej staraj 
aig smur éi à do przyjęcia ciężu 
ru rozpaczęnnjącejo się kryzysu gosp 
Wykorzystująć fakt, że w 
ku reulizagji planu Marshalla ey 
a Angli pogorszył 


a 
darczogo 


wym 


coraz to nowe žid: 

Bankierzy ameryki liczą na to, 
że downiwezju fenta s uda podk” 
pie sytuneją tiransowy i tado? 


Anjo a zwycięstwie Wail Girat w wr 


Gd wr Jej 
drogiej w 


4 teadnoj syt 


pna i Part 
wpływó! 
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Dea, 


sz rb 


W 


EEE 
A 
WIDZ ZZZUCA UW 
Zwołanie odpraw rętorentów 
współzewaduictwa p przy Od- | pi 


działach Związków Zawoto f 
ło niewątpliwie pomysłom 
wym, Tym bardziej, że 
miała na celu ujawnieni 
niedomagań zorówno w ot 
współzawodnictwa pracy jak 
malizacj:, 

Czy cel ten został osiągnięty? 

Owszem. Jeśli nie w całości — to! 
przynajmniej w znacznej mierze. 
Obecność ma odprawie przedstawi- 
ciela CRZZ, tow. Kańki, p 
się niewątpliwie do za 
regu spraw, nie da 
łatwić i 


TYTUŁ 
PRZODOWNIEA PRACY 
MUSI BYU 
NAPRAWDĘ ZASŁUŻONY 

ako pierwszy ze sprawozdawców 

gł brał tow. Bl ski, 
przedstawiciel Związku Transpor- 
fowców. Poruszył on b, istotną spra- 
wę nadawania tytulu przodownika | 
pracy, Jak wykazała bowiem pr. 
tyka, zaszczytny tem tytuł rozdaje | 
się nieraz „na prawo i lewo* bezi 
głębszego anowienia, czy obda- | 
rzony nim istotnie zasługuje na to. | 
Zdarzył się wypadek, że dwaj 
z PKS, 


|— że tytuł przodownika 
swaja się nieraz li tylko 
wie suchej punktacji cy= 
mie wnikając w wartości 


frowej. 
moralne kandydata". 
FUNDUSZ WSPÓŁZAWODNICTWA 
NALEŻY WYKORZYSTYWAĆ 
WŁAŚCIWIE 


O innych niedociągnieciach pracy 


Komitetów Współzawodnictwa mó- 
wił tow. Hanuszkiswioz, Stwierdzit 
on mianowicie, że fundusz współza- 
wodnictwa bywa wykorzystywany 
nieodpowiednio przez poszczególne 
zakłady pracy. Podczas gdy w jed- 
nych ściśle przestrzega się reguł we | 
dług których rozdzielany jest fun-| 
dusz, w innych obserwujemy daleka 
posuniętą dowolność, co stwarza 
znaczne wahania w wysokości i ilo- 
ści premi:, I tak np. — w jednej fa- 
bryce, w której uczestnicy współza- 
wodnictwa stanowią 30 proc. stanu 
załogi, premie są wyższe i liczniej- 
sze, niż w drugiej, gdzie połowa za- 
łogi bierze udział we współzawodnie 
twie pracy. 

Komitet Współzawodnictwa przy 
Zarządzie Głównym Związku Włó- 
kniarzy, dla zlikwidowania tego sta 
nu rzeczy wydał zarządzenie, by fun 
dusz współzawodnictwa był wykorzy 
stywany procentowo, t. j. proporcja 
nalmie do ilości uczestników współza 
wodnietwa. i 

REFERENT 
WSPÓŁZAWODNICTWA 
NIE MOŻE SAM 
WSZYSTKIEGO ZROBIĆ 

Z chwilą przejęcia przez Związki 
Zawodowe akcji współzawodnictwa, 
dyrekcje niektórych fabryk uznały, 
że mogą już nie interesować się tą 
sprawą. Z kolei Komitety Współza- 
wodnictwa przy zakładach pracy, po 
stworzeniu instytucji referentów 
współzawodnictwa poczuły się zwol 
nione od swych obowiązków, zwa- 
lając na barki referentów całą robo- 
tę. A przecież dopiero ścisła współ- 
praca dyrekcji, Komitetu Współza- 
wodnictwa i referenta może przy- 
nieść odpowiednie rezultaty. 

NIEZDROWE STOSUNKI 

W PRZEMYŚLE METALOWYM 

Tow. Starosta, omawiając przyczy 
ny słabego stosunkowo rozwoju 
współzawadnictwa w przemyśle me 
talowym, zwrócił uwagę na rozgar- 
diasz, jaki panuje tutaj w dziedzinie 
norm. Prawie każda fabryka posiada 
inne normy tak, że robotnik wysoko 
kowany nieraz wyrobi znacz- 
nie mniej, niż robotniko niskich kwa 
lifikacjach. Poza tym ogromne utrud 
nienie stwarza brak narzedzi. Wsku 
tek tego między starymi Tzam 
nikami a kierownikami narzedziow= 
ni powstały iście kumoterskie sto= 
sunki. Bywa tak, że narzędzie, któ- 
rego „nie było“ w instrumentalni 
dla młodego robotnika, po kilku mi- 
nutach znajduje sie dła starego „wy 
gi“, pozostającego*w dobrej komity- 
wie z kierownikiem magazynu na= 
rzędziowoęo, Młodzi rzemieślnicy 
muszą szukać narzędzi, tracąc nio- 
potrzebnie cza: 

„Trzecią prze 


Niesmaczny pemysł 


restauratora 

Sluszny zwyczaj przyczdabiania wy 

* staw sklepowych z okazji uraczpsto- 
ści państwowych rozpowszechnił się u 
nas i jest petrzega my 
przez większość ów i wła. 
ścicieli sklepów. jednak i 
którzy w 0! a 0 eetotyczuy 
v, dekort 


koda na drodze da 


snu enpie 
koriw 


wyst Abo w 
ierhlnjnie, bez zastanowisnia 
często niestiiezne zerta 


wienia, 
Jako przykład słu 
jn prze -zbiow 
kiej, Wła: 1 
chege zadawać sobia trudu z ug 
niom butelek z wystawy, prevni} mi 


rm 


oju współzawodnictwa pracy w 
myśle metalowym jest stale ku- 
lejące zaopatr: Można wymienić 
ładów złej pracy Cen- 
trali Zaopatrzenia, Przytoczymy tyl 
ka jeden — najbardziej charaktery- 


Fabryka Maszyn Rolniczych w 
Kutnie — „Kraj“, zawalona jest 
drzewem, Próżno dyrcktor błaga, by 
zamknięto róg obfitości, Nic nie po- 
maga, Musat wynająć w mieście 
dwa dodatkowe magazyny. Tymcza- 
„Metalurgia“ w Radomsku nie 


spóizawodnictwa pracy 


drzewa na obsady do młotów. Oczy- 
wista, że takie stosunki bynajmniej 
nie sprzyjają rozwojowi współza- 
wodnictwa pracy. 

KTO WYKORZYSTA 
DOŚWIADCZENIA PIONIERÓW? 
Szkoda, że towarzysz, referujący 

sprawy współzawodnictwa w prze- 
myśle budowlanym, nie umiał kry- 
tycznie ocenić tego, co zostało tam 
zrobione, a właściwie, czego nie zro- 
biono. Chodzi tu szczególnie o wy- 
korzystanie doświadczeń ostatnich 
rekordów murarskich uzyskanych 
dzieki systemowi trójkowemu. 


Rekordy zostały ustanowione, re- 
kordziści zeszli z rusztowań ji nic 
więcej o nich nie słychać. Wpraw- 
dzie (podobno) „trójki“ tworzą się 
nadal, ale cóż z tego, kiedy nikt (a 
przynajmniej referent współzawod- 
niectwa) nie wie, w jakim stopniu 
wykorzystują one doświadczenie 
„rekordzistów", ile cegieł układają 
przeciętnie w ciągu dn: 

Czyżby nauka poszła w las? 

Nie o wiele lepiej przedstawia się 
sytuacja pod tym względem w in- 
nych gałęziach przemysłu. 


8. K. 


siędką itp. 


atrse. Że mianowicie PT, publiczność 


prz 


publiczka tirli, 


Od czasu do czasu smajdujemy w naszej prasie różne, jak to się mówi 
nkatwałki”, poświęcone naszej P.T. publiczności teatralnej czy kinowej. 

Niedawno czytałem felieton o pewnym facecie, który w esasie seansu fil. 
mewego „sysał irysy", dzielił się głośnymi uwagami e wartości obramu © sq- 


W pewnym artykule, pamiętam, zwracano uwagę na 


tirli... 


plagą spóźnień w tæ 
lazi brutalnie na widownię po ros 


poczęciu przedstawienia, ssuka poomacku miejsc, trzaska krzesłami w ogóle 
kadza w odbiorze artystycznych wrażeń. 


sie w żaden sposób doprosić 


kiewicz = 


torskich. Tow. Laśkiewicz oddany jest 
swej pracy całym sercem. 

Wystarczy posłuchać, z jakim entu 
zjemmem opowiada o zajęciach bryga- 
dy remontowej i o wlepszeniach mejo 
nalizatorskich, nby zrozumieć, że umi 
łował szezorze swe zajęcia W tych po 


racjonalizator 
z PZPB Nr 9 


bawełnianym, Z początku byłem zau 
tridniony jako tkacz, później, jako 
majster tkioki, Wiem dobrze, jak u- 
różne drobne 
lub 


nik stał się wspólwłaścicielem fabryk, 


W tentrach odbywają się uroczyste premiery, P.P. „Film. Polski" urządza 
tso, zamknięte pokasy, Któż przychodzi na te premiery i na te pokazy? 
Artyści. teatralni, i filmowi — ta dobrze, literaci i dziennikarze — w porząd- 
ku, tzw, gościa oficjnini — nie mam nic przeciw temu. Ale to wszystko 
drobna część wyżej wsmienkowanej „lepszej publiczności premierowej į po 
kazowej. Posa tym na premierach i zamkniętych pokazach natujemy sporą 


kr drobnym pismem arkusza 


torskie tow, Las 


vieza, kryje 
ch w fab: 


dzin spędza: e po pi 
luje swego trudu. 


Ale on nie 


zastosowane, usuwając wiele dolegi 


nika remontów PZPB nr 9 leżą wzory 
6 wości tkalni i przędzalni, 


ch części maszyn, a 4 szufladach 
lów racjonaliza- 


istna „sterta“ pomy 


papieru, zawierających pomysły nowa 
4 4 WE 
wiele nieprzespanych nocy, wiele go- 


— Pracuję już 25 lat w przemyśle 


gdy masy pracujące troszczą się o 
ji, musimy wykorzystać 
iyości dla jek na, 


ch 


Obacnie tow. Lnskiewiez awansował 
na stanowisko kierown ka remontów. 


większą nagrodą za jego trudy jest to 
is ZEL, rzy. | Ale rzedko można ga zastać przy biur 
tyka „W. 48% do bidła iego | ku. Najczęściej spotkamy go ua sx. 
ieszył w tkani, o 35 procent ilość, lach produkcyjnych, gdy bada stan 
zrywów. Jeszcze kilka projektów ma maszyn, naradza się z mnjstrami nad 
j nboenie w onracowanin i oznajmin | koniecznością przeprowadzenia takich, 
W binrze tow, Laśkiewicza, kier w-| nam, że już niezndługo zostaną one | lub innych remontów, poucza młodych 


majstrów, jak mają. pracować, aby po 
wiązali się ściśle z produkcją i wpły 
wali na jéj pomyślny przebieg. Tam 
właśnie pochylonego nad krosnami za- 


i. 


Przodownica i aktywistka 


Tow. Helena Kruszewska — odznaczona 


warsztatowości, 
pierwsza na 


przeszła 
obsługę 


Tow. Kruszewska Helena, przą 
dka na obrączniarkach, odzna 
czona została Srebrnym Krzy- 


wraca do Łodzi i przystępuje do 
pracy w naszej przędzalni, by 
dźwigać z ruin nową Polskę. 
Od początków swej pracy tow. 
Kruszewska wyróżnia się pil- 
nością i punktualmością, Jedno- 
cześnie oddaje się działalności 
w Zarządzie Ligi Kobiet. W 1947 


tow 
że 


wzruszona, 


przyrzekła, nadal 


listycznaj. 
Z. Kłodawski 


Srebrnym Krzyżem Zasługi 

jako 
trzech 
stron, zdobywając trzy razy pier 


wy Kraju i budowy Socjalizmu, 
Kruszewska 
wytęży 
wszystkie swe siły dla dzieła od 
budowy i budowy Polski Socja- 


roku kiedy to Polska Partia 
Robotnicza rzuciła hasło wielo- 


Korespondent fabryczny 
„Głosu“ z PZPB Nr 4 


stała gó radosna wiadomość o przy- 
znanym mu orderze „Sztandaru Pra, 
cy“ II KI. Tum też przyrzekł sobie, 
że będzie zawsze starał się być god. 
nym tego odznaczenia. 


żem Zasługi. Tow. Kruszewska| wsze miejsca we współzawoa- 

pracuje 18 lat w naszych zakła- | nictwie pracy. 

dach. W czasie okupacji za| Kiedy Dyrektor Produkcji > 7 

działalność polityczną została |tw. Biernacki dekorował ją W pierwszym okresie powojennym, 
wraz z mężem wywieziona do| Krzyżem Zasługi, życząc dalszej + gdy przemysł nass był dopiero w 
obozu karnego, Po wyzwoleniu | owocnej pracy w dziele odbudo- |;1"1vm organizacji, gdy z trudem nru 


<hamiano zniśżózóne i oktkbione przez 
okupanta fabryki, największą troelę 
każdego zakładu było wykonanie pia. 
nu ilościowego. Pótrzeba him było jak 
najwięcej materiałów, konfekcji i ma_ 
szyn, aby zaspokoić ogromne zapotrze 
bomanie rynku wewnętrznego i ekspor. 
tować nasze wyroby zagranicę, uzys_ 
kując za nie potrzebne nam surowce, 
medykamenty itp. Robotnik polski zdał 
egzamin w tym najtrudniejszym eta. 


Wykonanie 1 przekroczenia półrocz. 
nego planu oszezędnościowego w Čen. 
trali Handlowej Materiałów Budowla. 
nych w Łodzi było możliwe przede 
kim dzięki współpracy organi. 
zacji podstawowej z dyrekcją Centrali 
i stałej kontroli wykonania. zamierzo 
nego planu oszezędnościowego. 

Na skutek tego plan oszczędnościo. 

wy półroczny w magazynach naszej 
Centrali został wykonany z nadwyżką 
w wysokości 35 procent, 
Na tak wysokie wykonanie planu o- 
szezędnościowega złożyły się — wysi- 
lek robotników wyładunkowych oraz 
pracowników umysłowych i podniesi 


Martyrologia narodu pol 


nej. W szczególności obfit 
treści jest polska literatura 


się książka Seweryny 
Nazwisko Szmaglewskiej, 


i zagranicą. 


wilizacji* — terematoryjnej. 


iedy podczas minionej woj 


moralnej ofensywy, — czekali 
czały te usta, kóre wówczas n 
obronie, ani słowa ku podniesi 
czały, miast wyrażać ubolewani 


rym arsenałem gróżb, których 


rę chorągiewek i ustawił. miedzw 
telki dwa portrety dost 
stwa. 
Przecdnidniów razi tera ton pr 
kry, i niesmuany pumy 
Tadeusz Niedz'mikows! 
Kore mundent „Głusu!* 


[Niech by dziś 
mmilczały te usta 


swój wyraz i głęboki oddźwięk w naszej literaturze powojen- 


Szmaglewskiej pt. Dymy nad Birkenau”. 


nażyła całą ohydę oświęcimskiego lulobójstwa, jest znane w kraju 
Książka jej, przełożona na języki obce, zaniosła 
w świat smumą i ponurą prawdę o hitlerowskiej „kulturze i cy- 


toria w hitlerowskich obozach koncentracyjnych, papież 
położył na swych ustach pieczęć mfilczeni 
ręce od ingerowania w sprawy polityki, aczkolwiek wypadki 
dziejące się wówczas w Europie mogły by go zainteresować 
choćby ze wzgłędu na ich etyczną stronę. 
cy wówezas na rozpoczęcie przez najwyższe władze kościelne 


* Niemców, miast powracać do polityki ze sta- 


Ko E 


nie dyscypliny pracy, likwidacja zbęd. 
nych go: nadliczbowych przez zd. 
stosowanie dwóch stałych zmian wyła- 
dunkowych, m w szczególnej miorze 
właściwa organizneja pracy, której wy- 
nikiem było obniżenie do minimum 0. 
płat, osiowego. 

Niepoślednie oszczędności naat 
również dzięki racjonalnemu 2 
materiałów piśmiennych 4 biurowych 
oraz dzięki uniknięciu zbędnych Toż 
mów telefonicznych itp. 

Wykonanie planu obrotowego skia- 
dowogo w naszej Centrali wyraża. się 
frg 117,8 proc. zamierzonego planu 
obrotowego na pierwsze półrocze, 


skiego w okresie okupacji znalazła 


a ilościowo i wstrząsająca w swej 
„obrazowa”, na czoło której wybija 


która w „Dymach nad Birkenau" ob- 


1 
* 
€ 


ny nad Europą dymiły krema- 


Gestem Piłata umył 


Ale wierni czekają- 


daremnie. Niechby dziś mil- 
ie znalazły ani słowa w naszej 
eniu duchu. Niechby dziś mil- 
ie nad losem „biednych“, ,,po- 


nie użyły wówczas. 
Seweryna Szmaglewska 


Współpraca organizacji podstawowej z dyrekcją 


przyniosła przekroczenie planów oszczędnościowych 


Powyższe osiągnięcia dają gwaran. 
cję, że plany oddolne, plan obrotowy i 
plan oszezędnościowy — zostaną wy- 
konnne według uchwały całej załogi 
przedtermiuowo, pierwszy do dnia. 16 
listopańn. a drugi również przedtermi. 
nowo z uadwyżkę o około 30 procent. 


Ze zwiększeniem wydajności pracy i 
wykonaniem przedterminowym planów 
wiąże się nwans zawodowy naszych ro, 
botników. "Trzech robotników naszej 
Gontrali po przeszkoleniu i wykazaniu 
zdolności organizacyjnych, skierowano 
na odpowiedzialniejszy odoinek pracy, 
przy jednoczesnym  podniesienin ich 


zarobków, 
Korespondent, „Głosu'* 


Górzyński Władysław 
OHMB Ekspozytura w Łodzi 


Pomagamy braciom — 
chłopom przy żniwach 


Przed enłym naszym społeczeństwem 
w dnineb obecnych stoi szczególnie pil 
ne zadania — pomóc rolniko przy żni. 
wach, 

W województwie naszym niemal że 
wszędzie żyta zostało już zżęte, jedo 
onk gwałtowne opady utrudniały szyb 
kie zwiezienie żyta do stodół. 


W skeji pomocy Żniwnaj obok in- 
nych zukałdów pracy bierze również 
dział załoga PZZPP Nr 2 ze swą ekiz 
p} łączności miasta ze wsią nn czele, 
)statnio robotnicy naszych zakładów. 
pomagali w pracach źniwnych i zwóż. 
kowych we wsi Gałkówek po Łodzią. 
Dzięki kilkugodzinnej pracy naszej 
stogi, malo- i średniorolni chłopi, któ 
rym pomagaliśmy przy żniwach i zwóz 
ve zżętega żyta, zwieźli na czns — bo 
przod ulewą — snopy do stądół, 


Pracownicy i robotnicy PZZPP Nr 2 
w Łodzi, pomni apelu Ministra Rolnie. 


niwnych, zwracają się dó wszy- 
robotników zakładów pray w 
koda z wezwaniem, ahy pomogli przy 
zwiezienin na czas zbożu do stodół. 


Korespondent „Głosu** 
"Paofil Zimnicki 
m PZEPP Nr 2 w Lodzi 


ilość tzw, waty, którn. bezpłatnie zapyc 
Któż to są ci „odświętni goście"? 


tej publiczności inteligencji, ule, nies 
lecz owej mieszczańskiej, znudzonej i 


premiery 
„Film Polski 
się powoli od tej „waty”. 
tarki Łodzi, ale t 


Nieśle by była, 
zechcinły naśladownć łódzkie teatry 
Nastrój uroczystych premier na pewna 
ner „waty zos 


krzesłami, napewno nie będą śledzili 
pewno nie pożałnją gorących oklaskón 
rzeczowej, proletariackiej krytyki. 


pie odradzania się Państwa Polskiego. 
Dzięki stale wzrastającej kwiadomości 
politycznej i społecznej — dzięki no- 
wym, socjalistycznym metodom pracy, 
plany ilościowe są realizowane w fa. 
brykach nawet z poważną nadwyżkę. 


NAJWAŻNIEJSZE ZADANIE 


beenie najważniejszym zadaniem 

załóg fabrycznych jest podniesie. 
nie jękości produkcji. Do hasła „Pro. 
dukujmy więcej“ dodano „lepiej i 0- 
szczędniej ', We wszystkich zakładach 
pracy rozpoczęto szeroko zakrojoną 
akcję likwidacji brakoróbstwa. Wyni. 
ki są różne, zależnie od tego, jak prze. 
|prowadzana jest tu akcja, jaka część 
załogi bierze w niej udział. 

W PZEB Nr 7 do niedawna jeszcze, 
to znaczy do czerwca, jakość produk. 
cji pozostawiała wiela do życzenia. 
Owszem, pracowano wydajnie, ilość 
metrów wyprodukowanych co miesiąc 
przekraczają zaplanowane cyfry, ale 
pierwszego gatunku osiągano najwy- 
żej 59 procent. 

— Tak dłużej być nie może— orze, 
kli aktywiści partyjni i związkówi — 
musimy wszyscy wspólnymi silami za. 
brać się najpierw do wykrycia przy- 
czyn, powodujących niską jakość, m 
następnie do usunięcia ich, Przed pet- 
sonclem technicznym staugły poważna 
zadania. Najpierw przystąpiono do 
sprawy artykułu tzw. U.K.16, k 


w znacznym stopniu obniżał ogól 
Klasyfikację produkcji „bawełnianej 
siódemki. 


— Nio możemy Jepiej tkać, bo wą- 
tek jost zły — narzekali robotnicy. 


Skarga hyla słuszna. Ponieważ wa- 
tek dostarczały PZPB Nr 3, organie 
cja podstawowa przy PZPB Nr 7 w 
stąpiła z apelem do towarzyszy z „t 
ki“ o wzmożenie czujności w przę- 
dzmlni. W ślad za pismem ndala się tam 
delegacja robotników, zobowiązując 
załogę przędzalni do produkowania le) 
szego wątku. Nie trzeba było dlugo 
czekać na skutek tych interwencji. 


MOBILIZOWANIE LUDZI 


astępnym etapem walki o jukość 

było dokładne opracowanie planów 
produkcyjnych dla każdęgo majstra, z 
uwzględnieniem asortymentu 1 ekspor. 
tu Z wykonania tego planu muszą maj 
strowie zdawać dokładno sprawożd 
nie na odbywających się co miesiąc od_ 
prawach majsterskich. Jest to naj 
osób bezpośredniego powiązania 
z produkcją i kontroli wyko- 
nania planów w każdym usoytymenote. 
Poza tym co, miosiąc adhywają się na. 
rady  międzyońdziałowe, 
„lekcją  poglądową”*, 
tym, że przędzalnicy oglądają swe blę- 
dy w tkalni, a rtkauzo szuk 
czyn ich w przędzalni, Wsz 
zem oglądają sztuki wykończoncgo juž 
towar e przed sobą dowód jako. 


kai swej piucy. Raz pa raz personel 
techniczny poszczególnych oddziałów 
składa sobie nawzajem „wizyty“, tak 


że mające na celu | usunięcie braków. 


nie dla wysiłku aktorskiego — awangarda robotniczej Łodzi. 
na peuno się nie spóźnią na przedstawienie, na pewno nie będą trzaskali 


ha kawał widowni. 
Otóż skład socjalny tej „waty” nam 


sie wcale, a wcale nie podoba: oceniając rzecz „na oko" zbyt dużo wśród. 


tety, mie. tej robotniczej, pracującej, 
„bezrobotnej“, Siedzi se ta „ómie- 


tanka“ na widowni, od czasu da czasu skąpe brawko adwali — tak żeby 
jednak rączek mie nadwyrężyć — śmichy, chichi — jak to się mówi — 
y pokazu uskutecznia, nudzi się, ziewa itd. 

w Łodzi — trzeba to z uznaniem stwierdzić — odczepia 
Już sq zorganiz: 
prawdziwej, odpowiadającej składowi socjalnemu naszego 
miasta: dla korespondentów fabrycznych, redaktorów. robotniczych gazetek 
ściennych, przodowników pracy i racjonalizatorów.„. 

Teone narazie w wąskim dość zakresie, ale niezłe i to na początek, Poży- 
teczna i potrzebna akcja napewno zdoła się rozwinąć jeszcze szerzej. 

aby inicjatywę łódzkiego oddziału 


wne specjalne pokazy dla smie- 


Pokazy te są urzę 


„Filmu Polskiego" 
i łódzka, powiedzmy, Filharmonia. 
na tym zyska, jeśli zamiast bezduss 


dzie na widowni mająca poważny szacunek dla sztuki i nana- 


Ci „goście” 


akcji sztuki ze zblazowaną miną, na 
w i. gdy zajdzie potrzeba — słów 


E, Tom 


przykład u przędzalniczych w sprawie 
zlikwidownnis zgrubień na wątku itp. 


NOWY SYSTEM 
PRZEGLĄDANIA TOWARÓW 


B aras ważnym posunięciem, które 
wpłynęło na jakość produkcji, było za- 
stosowanie w PZPB Nr 7 nowego sy. 
stemu kwalifikacji towarów. Przedo 
wszystkim sporządzono noworzesne ta. 
blice brakarskie, opracowane przez dy- 
rektora technicznego, tow, Ólmielow_ 
skiego I jednego z inżynierów. Bardzo 
ułatwiły one i usprawniły przegląda. 
nie materiałów, przy jednoczesnym 
zmniejszeniu obsługi z 25 do R osóli 
Towar jest w dodatku klasyfikowany 
dwukrotnie. Pierwsza grupn, składni 
ca się ż doch brakarzy, społn 
zem fikcję instruktorów, 
wykrywa błędy, mle także p 
dza rozmowy z ich sprawcami 
ji sy do tablicy. Grupa ta 
róne. 
f 


że jakość towarów na 
Druga grupa kli 
W ten sposób dzi j kos 
troli, zlikwidowano w tkalni próby 
fałszywej, zbyt wysokiej oceny jnko 
ści towaru oraz zastosownno skatęcz 
ną metodę walki z brakoróbstwom, 1 
sta brakorobów, wywioszui na w 

publiczny, stanowiąca  pos*zewln 
obiekt zainteresowania zalogi, jest nd 
strasznjącym przykładem dla tkaczy. 


BRYGADY JAKOŚGIO 


n nowy rodzaj wspiłzawodnistwa 
rowsdzona w PZPR Nr 7 przed nic 


czy z j zmiany i trzoch, pr 
rych na tych snmych rosnac 
ciej zmianie, Stąd wzajenyna 
la przy produkojyaniu tej sun 
towarn. Poza tym zespoły te skladaj 
się przeważnie ze słabszych tkaczy, kt 
rzy w ten sposób „podojka, 
produkcję, zobawiązując się do podwyż 
szenia jakości, 

Chocinż 
już widać znaczuę poprawę w 
słabych dotychczas tkaczy „siódćm_ 
kie, 


jeszeza nie upłyngł miostąc 
pracy 


ZADANIA NA PRZYSZŁOŚ6 


e wszystkie starania dały znaczn* 
wzrost towaru pierwszego pntunku 
vil on już 65,4 prać 
yli 0,4. procenti 
zakinlów za. 


i 


ogółu 


wój współzawodnictwa jakościowge 
zorganizowanie współzawodnictwa mir 
dzy majstrami, opracowanie wylrosó: 
obrazujących wyniki każi 
partit i zmiany, 


pracy 


— Trzeba wy 


produkcj 
Kr 7, która w bie 
thee przodują 
kio zakładó 


m roku zdob 
wóród lu 
bawełnianych, 


Maistrowie tkacey interweniują na 


Ha Sam. 


Michał Lermontow 


wielki poeta rosyjski 


(w 1084 rocznicę śmierci) 


M. J. Lermontow 


W dniu 27 lipca br. minęła 108-a 
rocznica śmierci Michała Juriewicza 
Lermontowa (1814—1841), 

M. J. Lermontow jest obok Pusz- 
kina największym poetą resyjskim, 
Sławę jego zapoczątkownjo wsp: 


nłały wiersz pt. „Na Śmierć Pusz- | 


kina” (183), krążący w rękopisach 
1 czytany z zachwytem przez calą 


„Wezwanie do rewolucji". 
był natychmiastowy: młody poeta 


w.x 


M J. Lermontow 


-= Ojczyzna 


Miłością, jakże dziwną, ojczyznę kocham swoją! 


Rozsądek zininy nie zmieni 
i krwią kupiona w 


Nie budzą we mnie radosnego rozmarzenia, 
Kocham — lecz za co kocham ją, sam nie wiem — 


Jej stepów chłodne, milczące zadumy, 

Bezbrzeżnych lasów jej roskołysune szumy, 
Jej wielkich rzek podobne do morza wylewy. 
Lubię na wozie trząść się wieś mijając w biegu 


1 mrok nocny powolnym 


Widzieć wzdluż drogi polnej, marząc o noclegu, 
W dalekich smutnych siołach drżące światła ol 
Lubię ścierniska dymek siwy, ** 

Tabory w stepie nocttjące — 

Na wzgórzu pośród żółtej niwy 


Lubię dwie brzozy bielące, 


Z radością, wielu nie mnajomą, 
Patrzę na gumno z bujnym plonem, 
ką chatę, krytą słomą, 


Na wiej: 
I oki 


ice jej rzeźbione; 


4 zmierzchem, w święta dzień, rosistym, 
Jam do północy patrzeć gotów 

Na tun z prsytupywaniem, świstem, 
Pod brzęk i gwar pijanych chłopów. 


M, J Lermontow 


Na śmierć Puszkina 


(fragmenty) 


t.» 


«Poeta padi! — niewolnik czci — 
Oszczerczą oczerniony mową, 
Z ołowiem w piersi leg! we krwi, 
Bez zemsty — skłonił dumną 

głowę... 
Nie mogła dusza znieść wyniosła 
Sromoty nędznych, nisk'ch zdrad, 
1 przeciw sądom świata powstał, 
Powstał — jak zawsze sam — 

i padł! 

Padi! Pocóż teraz płacz i łkania, 
I pustych pochwał zbędny chór, 
I bełkot uspraw'edliwiania? 
Wyroczny los rozstrzygnął spór! 


s.» 


„Umilkła już cudowna pieśń 
I nie rozebrzmi już zbudzona, 
Schronienie jego — grobu cieśń, 


Na ustach pieczęć położona. 
A wy, o dumni z ojców swych 
nazwiska, 
Synowie możnych, znanych z po- 
dłości i zła, 
Wy, co stopą slużalczą depczecie 
zwaliska 
Rodów, które skrzywdziła ślepa | 
r losu gra, 
Wy, stojący przed tronem zgrają 
n'ewolniczą. 
Wolność, Geniusz i Sława nie , 
wstrzymały was, 
Kaci! Pod stropy prawa kryjecie 
się w czas, 
Przed wami sąd i prawda — nie- 
chaj milczą! 
Lecz jest, jest boży sąd, gachy 
a rozpusty! Jest 
Sędzia straszliwy i on czeka, 
Niczym dlań złota brzęk i próż- 
ny gest 
Z góry zn. każdą myśl i czyn 
człowieka. 
I wtedy wy będziecie już na- 
darmo 
Złorzeczyć mu po wszystkie dni 
I nie zmyjecie już krwią waszą 
wszystką czarną 
Pocty sprawiedliwej krwi! 
WIESŁAW KARCZEWSKI 


z pelnym dumnej ufności obliczem, 
ości, pełne więków cienia 


został aresztowany, przeniesiony z 
gwardli, której był oficerem, do pul 
ku liniowego na Kaukazie, Po po- 
wrocie z wygnania już w r. 184) zo 
|staje powtórnie aresztowany, tym 
razem — za pojedynek. 

Znakomity krytyk rosyjski, Bie- 
liński, który odwiedził Lermontowa 
w tym czasie, pisze o nim: 

„Głęboki i potężny duch! Cutow- 
na natura! Spleralem się z nim I bło 
go było mi widzieć w jego rorsąd- 
uym, chłodnym i gniewnym poglą- 
dzie na życie 1 ludzi, ziarna głebu- 
kiej wiary w godność życia i czło- 
wileczeństwa". 

Zesłany powtórnie na Kaukaz, 
gdzie bierze udział w walkach 7 ple 
mionami górskimi, wraca na krótka 
do Petersburga, lecz po raz trzeci 
zmuszony jest pozostać w wojsku -= 
na Kaukazie, W Piatigorskn wdaje 
się z błahego powodu w pojedynek 
i ginie dnia 27 lipca 1841 roku. 

Opinia dworska przyjmuje w: 
domość o przędwczesnym zgonie 
pocty z wielkim zadowoleniem. Nie 
dziwnego: Lermontow podobnie, jak 
Puszkin „Śmiał sławić wolność”, 
występował namiętnie przeciw 
wszelkiej tyranii, był poetą buntu 
i rowotucji, 

Najsłynniejszym utworem. Ler- 
momtowa jest poemat „Demon“, W 
poemacie tym podobnie, jak w sze- 
regu innych utworów daje poeta 
głęboki wyraz swemu rozmiiowanin 
w obrazach ojczystej przyrody. Nie- 
które motywy tej przyrody staja 
się w jego utworach — symbolami 
uczuć ludzkich. 


8. P. 


ej w niczem, 
boju, 


przenikając wzrokiem, 


Mieczysław Jastrun 


ALEKSANDER BEK 


Z miasta Stalino wyjechała gru- 
szych pisarzy, przetl wieczo 
edy dojechaliśmy do wsi 
t ewo bylo juz zupelnie 
ciemno. Ze wzgórka, w śn eżnej 
dali, dojrzeliśmy światełka w 
Niedługo potem w 
domu * Paszy. Tak 


rzuciła swego zawodu, j 
bezpośr dnia. 

Pierwszą rozinowę z ni 
poczęły dzieci Paszy 
Waleran* Stalinka, A sama Pa- 
sza? Jaka też jesi ona? 

Chodzi 


jg2 ze a 
ścisnęla kolana, tak jak- 
ie suknię, lecz kombi- 
„ńezon — wygodny ub ór, do któ- 
vykła* w czasie swojej 
toletnie] pracy na trakto- 
y jej również podcięte są 
„ aby 'ch nie musiała od 
va, ani poprawiać po- 
walaną smarami ręką, kiedy glo- 
wę pochyli nad motorem, W.ele w 
niej z chłopięcej czupurności, a 
nawet swawolności, a 
ileż iście kobiecego wd: 

Opowiadając o sobie 


zarazem 


|kże, że ch 


Pasza Angelina 


F nt 
(Fragment 


— a już mam naturę. Jeśli 
ceš powiem — to już napswno 
wykonam, Nie coing s'ę 


Jak to się 
lina, której 


ką, która tak wi 

tak wiele dok ła, zachowała tę 

mtodość i bezpośredniość. 
Zapytalem ją o to. 

Pasza odpowiada: 


całe życie 
t 


ele pracowała i 


slotylam 


ia niezwykła rewolucyjna a 
wność. Iw tym chyba wła: 
kna. 

od dwudz estu*lat Pasza 
l taje się z zawo- 
z dE lekką ti- 
zyczną pracą, a jednocześnie jest 
racjonalizatorką gospodarki rol- 
nej, laureatką nagrody Stalinow- 
skiej, członkiem - koresponden- 
tem Akademii Nauk Rolniczych 
imien'a Lenina, działaczem pań- 


tkwi źródło jej czaru i pi 
Już 


wi: 


W. Drużinin. 


stwowym, autorem książki! 


Bierwsza 


rarere 


O) 
3 


powisa 
Pytałom Pa 


BE 


m) 


la. — Przecież jeszcze p. 
w 1933 r. zi 


Bam po- 
kn Bys 


z moją 
spytajee 


Dziewczynka w 


olnym mun 
durku opowiedziała: 


— Mama nio miała czasu, Wuj-| 4 


co Kolesnik zawolsł mnie, spy- 
tat, w której jestem klasie i w ja 
kim kółku? Odpowiedziałam, że 
w botanicznym. Ueieszył się. 

— Wobec tego wkrótce będz'esz 
sadziła drzewa. 

— Jakie? 


traliorzystlca 


o 
radziecka 
Lipy lubisz? A wiesz, jaką Kos 


rzyść przynosi lipa 
— Wiem: z lipy p: 

ją mód 

slusznie! 

al mi nasiona liny i greckic- 

go orzechi. 

N ech u was każdy uczeń sa 

:wa. A polem 

tz greckim, or 


zczoły zbiera 


lędzt i nasion 


jcia na obin 
wyobr 


em, j jostrzegla na stole na- 
sioną drzew, jak dow 

od gościa, żę opracowuje 
k plan lzen a lasów, i 


dając tego 


k 
rót: się do 


Taka to jest Praskowia Angeli- 
Bohater Pracy Socjalistycz= 
posel Ukrainy do Rady Naj- 

Zwi i 


— A jakie lubisz najbardziej? 


przełożyła Elżbieta Woźniak, 


Literatura domu wariatów 


W amerykańskiej literaturze reakcyj. 
nej pojawil się „nawy kierunek", 
ny „realizmem klinicznym", który zgru 
pował już swoich „teoretyków“ i ba- 
daczy, „Kierunek ten ma wzbudzić w 
czytelniku myśl, -że nie ma wyraźnej 
granicy między zdrową i chorą psychiką. 
„Reuliści kliniczni* stwierdzają z głębo 
kim przekonaniem, że nauka jest bezsil 
na, że choroby nie można zwalczyć, 
bowiem podkrada się ona z tyłu do 
człowioką i zawsze stoi za jego plecami. 


Podrywanie irfoty t zdrówy | rozum 
ludzki, dyskredytowanie go — oto są 
cele „realistów Mlinieztych*, | 


„DETALICZNY, DOKŁADNY, 
WSTRZĄSAJĄCY OPIS SQIZOFRE- 
NII! BRAK TCHU! WŁOSY STAJĄ 
DĘBAI" 

Tak reklamuje się wydanie powieści 
Mery lane Word „Jama Źmij”, mają: 
cej być wzorem „klinicznej prozy”. 
Oczywiście, mie można nazwuć powie- 


Nie ma tu normelnych, choćby trochę 
umotywowonych _ postępków lu 
nia ma treści. Jest za to obrzydliwe bre 
dzenie schizofrenika, rozciągnięte na 
chrustie. stroniench 


P średniowieczu chorego. umysłowo 
itrzncano do jemy pełnej dmija Jal 
stkierdzi „prasa postępowe, amerykań- 
ska klinika psychiatryczna z jej więzien 
nymi porządkami częsta przypomina ja 
mę żmij. Ale Word wzięła pióro te 
ryltę bynajmniej nie po tos by oskarżać, 
bynajmniej nie pa toe, by pomóc cho- 
i ahistaa ste: ka sadri ee. 
zachieycie opisuje ona cierpienia sch 
(renikótw: triumf choroby. 


Jeszcze  obrzydliwszą jest pisanina 
Elisabeth Suwell, demonstiującej „kli: 
niczną” prozę w Anglii, Bohaterowie 
opowiadania Sincell „Bufet“ — opanowa 
ni są strackem przed jakąś „nienatural- 
na“ istotą, która osiedliła się w bufecie. 


„JEST COŚ W BUFECIE.. POTRZE 


ścią tego naiyrywania się z literatury- 


BUJE MOJE] DUSZY ALBO MOJEGO 


Przed wojną kompozytorzy polscy 
starszego pokolenia hołdowali jeśli 
wolno zagadnienie uprościć i zgenera- 
Hzować, ideom- poromantycznej muzy. 
ki europejskiej — młodzi natomiast 
byl pod silnym wpływem Francji i 
idei muzycznych przez nią reprezen- 
towanych, 


Okres wojny i okupacji sprzyjał re- 
fleksji i rewizji dotychczasowych po. 
glądów na sztukę i jej społeczne zna- 
czenie. Kompozytorzy zrozumieli jak 
blaho wyglądają ich spekulacje móż. 
gowe, czysto rzemieślnicze na tle tra- 
gedii wojonnych 1 okupacyjnych. Już 
wówczas niektórzy z nich, o ile oczy- 
wiście mogli słę jeszczo zajmować 
sztuką, zaczęli pisać inaczej, zwraca 


| jąc baczną uwagę na wewnętrzny ła 


dunek dzieła, ładunek który by się 
mógł rozładować w sercach suchaczy. 
Były to raczej podświadome wyczu- 
cia, przeczucia nowego kierunku w 
sztuce, który jasno został nakroślony 
dopiero w okresie powojennym. Odej- 
ście od formalizmu, od kierunku, Irtó 
remu na imię „formą kształtuje treść”, 
zwrócenie uwagi na realizm i to rea- 
lizm socjalistyczny, czyli bazujący 
na współczesnych przeżyciach, dąże- 
niach i ideałach najszerszych practi 
jących mas społecznych, a wybiegają- 
cych myślą w słoneczną przyszłość, 
przy równoczesnym odorwaniu się od 
kosmopólityzmi, m  ubranin dzieł 
muzycznych w szatę narodową, której 
źródłem najpewniejszym jost muzyka 
1 pieśń ludowa, przy równoczesnym za 
chowaniu w najwyższym stopniu do- 


skonałości rzemiosła artystycznego i 
wykorzystanin wszystkich zdobyczy 
dotychczasowej techniki wyrazowej i 


językowej, w muzyce, Krótko mówiąc, 
dzieła muzyczne powinny być tak pi- 
Bane, by były proste, czytelne, zrozu. 
miała przez ogół, dająco maksimum 
przeżycia artystycznego i zadowolenia 
estetycznego słuchaczom bóz obniża- 
nia lotu sztuki, 

Popatrzmy jak realizują te postula- 
ty kompozytorzy polscy w okresia po 
wyzwoleniu. 

ANDRZEJ PANUFNIK _ doskonały 
mody kompozytor w swych „5 Pief- 


niach Tudorych'* dał wzór nowego 
kierunku w sztuco, Pieśni te — to 
przykład prostoty, czyżelności, natci. 
nienia i doskozałości artystycznego 
wyraz 

Sokretarz genaralny Zwiąsku Kompo 
zytorów Radzieckich — Tichon Ohren- 
nikow w czasie zeszłorocznego pobytn 
w Warszawie powiedział, że są one wy- 
razem kierunku, do letórego dążą, kom: 
pozytorzy radzieccy, a wraz ż nimi 
wszyscy kompozytorzy postępowi ct 
łego Świata. 

Nio więc dziwnego, że „5 Piodni Im- 
dowych'' Panufnika zostało. przyjęto 
przez ogół społeczeństwa bardzo przy 
chylnie, Symfonia  „Wiejśka'* t 
kompozytora, pomimo dużego ładal 
emocjonalnego i doskonałości formy — 
ma jednak jeszcze pówme pustki wyra- 
zowe, które zaciemniają całokształt obra 
zu kompozycji. Nie ulega wszakże wąt- 
pliwości, że Panufnik kroczy tliezną 
drogą i jest jednym z najlepszych 
współczenych kompozytorów polskich, 

TADEUSZ S4ELIGOWRKI w swym 
„Woselu Iirbelekim'' na chór i orkie- 
strę stworzył dzieło o nieprzemijającej 
wartości, znalaz! klucz do rozwiątania 
założeń artystycznych, stawianych dziś 
kompozytorom. Prócz tego jego balab 
„Paw i dziewczyna'', jak też sacreg 
„pieśni oraz sonata na fortepian świad- 
cah o właściwym kierunku artystyce- 
nym. 

GRAŻYNA BACEWIOZÓWNA spec- 
jalnie w swym ITI koncercio sktzypco- 
wym oraz koncertem fortepianowym 
wysunęła się na czoło komvozytorów 
polskich.  Bacewiczówna zrozumiała 
także właściwy kierunek 1 idzie pow- 
ną drogą do coraz więższoj doskonato- 
ści swej sztuki, 

BOLESŁAW WOYYOWIOZ, pierw- 
szy laureat muzycznej Nagrody, Paŭ- 
$tuowój w Polsco Ludowej, udowod- 
mit swą „Symfonią Warszawskg', że 
można uprawiać realiza w muzyce 
i „powszechność'* sztuki muzycznej 
przy zachowaniu wysokiego lotn arty- 
stycznego, 

WITOLD LUTOSŁAWSKI — jedon 
z najzdolniejszych kompozytorów pol- 


skich, wkracza na nowe tory w szit- 


ce muzycznej, Szczególnie jego łatwe 
utwory na fortopian są w Swej prosto- 
cio wysoce artystyczne, Szerog kompo- 
zycji ROMANA PALESTRA („Pieśń 
o ziemi'*), PIOTRA PERKOWSEIE- 
GO („Swantewit'*), JAMNA MAKLA- 
SIEWIOZA („Grunwad'**), ST. WIB- 
GHROWICZA („Pieśń o pracy“), A. 
GRADSTEINA (Pieśni) i innych (nie 
sporób wymienić wszyst. kompózy- 
torów i kolejność nazwisk nie świadczy 
o ich Kwalifikowaniu) są dowodem, ża 
kompozytorzy polscy zaczynają TOMU- 
mieć założenie nowego kierunku w 
sztuce muzycznej 1 podejmują często 
owocne próby przezwyciężenia daw- 
nych fonmalistycznych wpiywów. Pew- 
nie, że są jeszcze opory ł Vrudności wo- 
więtrzne, , nio wszyscy kompozytorzy 
rozumieją jeszcze -znłożenia nowego 
kierunku w muzyce, nio wszyscy prze- 
jęki się w dostatecznym stopniu idzamni 
nowej naszej demokratycznnj rzeczy: 
wistości, a wszak — jak mówi preysto- 
wis ludowa — „czym serce pelno, tyu 
$ą jeszcze braki ny. W 
pieśniach masowych, operach, kanta- 
tach, kompozycjach nżyTkowych, „p0 
pułarnych**, 


Odłogiem leży bardso ważny reper- 
tmar dla amatorskich orkiestr dętych, 
salonowych, z0:połów larmonistów, gi- 
tarzystów, kapel, chórów ita, 


Piss masowa, pomimo szczęśliwych 
niejednokrotnie prób, nio została jesz- 
cza dostaTecznie rozpracowana, wielki 
glód odcziwa się w ogóle w repertuarze 
dla zespołów amatorskich, w reperima- 
rzo tzw. popularnym. Długa jeszcze 
i żmudna droga czeka naszych kompo- 
zyłorów, jeśli się zważy, że mają omi 
wykonać olbrzymie zamówienie spo- 
łeczne, że głód dobrej muzyki mas naj- 
szerszych jest bardzo duży, Po przy- 
Fładach jednak niektórych wsnółcze3- 
nych kompozytorów polskich eądząc, 
możemy mieć nadzieję, żo następne la- 


‘$a przyniosą lepsze zrozumienie i więk. |°} 


szą ilościowo i jakościowo efektywną 
wartość kompozycji, zgodnych z viel- 
kim patosem dni, które przeżywamy, 
m która wiodą nas w socjalistyczne 
jutro, 

JERZY JASIEŃBKI 


CIAŁA, ALBO CHCE MNIE ROZER- 
WAĆ NA STRZĘPY. JA BOJĘ SIĘ, 
WiĘG ONO ROBI SIĘ CORAZ BAR- 
DZIEJ ZŁE”, 


Pociąg do chorób nerwowych i wsze- 
Inkieh wynaturzeń, nie jest wśród wro- 
gów postępu nowym zjawiskiem. „CA 
ŁY ŚWIAT ZWARIOWAŁ* — 
twierdzi „literat* amerykański Edman. 
„MILIONY. LUDZI PRZERAŻONYCH 
NASZĄ CYWILIZACJA — CHORUJE 


„pedagoz” Whilly. 


Przeciętny Amerykanin, przeciętny ro 
botni, inteligent pracujący czy fermer 
ysey są niepaczytnlni, jeśli można 
wierzyć współczesnym  zanoeanieznynn 
reulicyjnym beletrystoru 


Otórzcie powieić alba opowiadanie: 
cie ojca rodziny, porzueającego 
nogle swoich bliskich i znikającego z 
domu, matke porzucnjącą swoje dziecko 
który nagle  zachorowuł na 
sztuki”, syna marzącego 0 
młodzieżca oponowanego 
uienzasudnioną nienawiścią do swej ulto 
cunej. Trudno zliczyć, ile wiader” bin 
dü twylali na cztowieka ci „dlinięznić i 
inni bazgracte. Usiłują oni wszystkich 
zopehsgć. w „jamę żmii”, Jeśli dawniej 
im opisywanie. pojedyńe 


ło. Tematem wielu. „artystycznych utwo 
rów stały się masowe psychozy, opono- 
10, a nawet cdle miasto, 
Amerylutscy koltuni na wszelkie spo 
soby apoteozują mordercę, twierdzą, że 
zbrodnia jes najsilniejszą, twrodzoną ce 


ologię pro; 
les Jackson, Który 
zorną popularność. plutaw 
tracona niedziela! 
ego bohaterowie 
sehiisofrenicy rwący się do n 
motu, do zamka cudzego mit 
Autor z zachwytem opowiuda o ich awm 
turach, Ostatnia wypocina Juzlsonn 
powieść „Pozorny konieg* bije ws: 
kie’ rekordy, Wzorem do naśladowan 
dla czytelnika mà być morderca Adamse 
Mordnje on nie dla pieniędzy. Morduje 
ponieważ tego wymaga jego aturu“. 
Adams jest alkoholikiem, zwariowanym 
maniakiem, ale antor uwiża to za coś 
zupelnie normalnego. Adams bestialsko 
zabija dwoje małych dzieci, Autor i to 
uważa za netoalne, a nawet godne po- 
chwały: Chize dowieść, żę cala ludność 
miasta, w którym mieszka przestępca, 
dą stę z morderców, którzy oczekują 
tlko, żywego przykładu, aby chwycić 
za brań. Zaczyna się macown psychoza. 
Spokojny. hebiący życie domowe, Har 
ron, który przypadkowo tego dnia prze- 
jechał psa, dochodzi do wniósku, że nie 
jest wcale lepszy od Adamsa, Zabić czło 


„Koni: 
ło maniocy i 
ża, tto 


OD NIEJ“ — wtóruje mu amerykański 


` | jedynieś jak najwięcej: strzel 


— | ny istniejących w 


wieka jest tak samo lat 
wnioskuje Harron. Ir 
sta gotowi są zlineż: 
najmniej nie w imig 
Nie, ich po prostu nocięga „akrutna 
rozkosz” zbrodni. Wystarczy. przypome 
nicć choćby fragment sceny sądu, obna 
iney dobitnie sens polityczny bandyc» 
kich wynurzeń Jacksonu, aby zrozumieć, 
co w istocie kryje się za tym bredze- 
niem, 


jok psa — 
mieszkańcy mia 
é dans, ale by 
sprasciedliwości, 


Sędzia pozwala Adumsawi wypowie 
dzieć ostatnie słowo, Adams mótei; — 
Chciałbym zbambardawać jakiekolwiek 
miasto. je 

Znune wypowiedzi!  Wygłaszaję je 
podźegacze, zajmujący czołowe stanowi 
ska w amerykańskiej armii i w rządzie. 
Cheq zwerbować jaknajwięcej Adamsów 
w miastach i fermach, chcą uzbroić jake 
największą ilość ludzi dla rozboju i mor 
dlerstw. Prźyczynia się do tego hearstow 
ska prasa, radia, film, książka. Jedne 
z dzieł zdeprawowanej „sztaki” msitu- 
ją oczarować Amerykanina karierą gang 
stera, drugie — kultywują rusizm, pos 
gordę dla wszystkich narodów, trzecie— 
opisuję przygotowywaną przez imperiae 
listów wojnę, abireują wddanie  „adyże 
| anglosaskiej rasie" całej kuli aleme 
skiej, zamienionej w nieteolniczą pr 
cję. W tym pochofzie czarnej sotni prze 
ciwko postępowi, iwko kulturze, 
nienałą role oderyi 
rze" Gel zrozumiały: — zatruć umysł 
człowieka, pozlawić ga zdrowego roz 
sgiku i postawiwszy znale 
między chorą t zdrową p 
między zwierzęcym instyktem i ludz 


mem, utopić w brudzie cne spole- 
czeństwa, ieyehowwać w ten sposób mot 
derców. 
dle jek przyjmuję to prości ludzie? 
Jek wiadomo, firmy wydawnicze i kina 
metogrófiezne siwo 
sie 
go Ameryka. 


ma", który jakoby 
nity, true 
. Ale milio 
otci Amery 
preeciuko trucicielom. 
(AST APIE S FILMU, DIRO 
l AMERYKANIE (WRAZ RZA: 
DZIEJ OGŁADAJA NASZE FILMY“— 
ośteiadezy ama pismo „Atlantia 
Monthly". olykrotnie denoszono 0 
kryzysie detektywa, tego  podżegacza 
przestępstwo, Stabo także rozchodzą sią 
chwałe, szczerze redktyjne powieści 
iesne", 


pów, białej gorqczti i his 


bundi protestu 


eratura domu wariotów jest w istos 
cie zaprzeczeniem literatury, 
dywersją faszystowska m 
telnikowi. Można zatruć tym jadem ty- 
siące ludzi, ale nie coly naród, któ- 
ry. potrafi prz włuściwie ocenić te 
zbrodnicze brednie, 


przełożył Andrzej Jędrkiewica 


SĄ cyklu; Wkład nauki polskiej w dorobek wiedzy $4 


CET ARTEEN POZZO 


NIENCKI r 


Dr. Telek Czystohorski 
adiunit Untwenytew Lodskiogo 


(ARCE 


w przy ul, Poludniowej 68 mieści się Tastytut Biologii Do. 
czdtnoj imie M. Noncklepo, auio był ów Nenchi? Ano, przwdopo. 
Gabnfa main) mieć date zasługi skoro aż Instytity naukowo noszą jego Da. 
swinie, Czy fedrai nazw to mwi coś więcej śzorokiomu ogólowi? Ra. 
czej niar Marsot Wachi zonny jest głównie wótód lek:rzy i chemików, 
zw ód Bb 


Gałęzie nowoczesnej chemii 

(zanim zapalony się „samym Nexolim i jogo dasługami przyponinijmy 
soriy wpiorw coż niecoń o chemii, Wiamy, ża jert to nauka o 96 pierwiast« 
kach jako toś o prawach qęczonia siy i rozłączania tych pierwiastków, Poza 
wijnjąc mię od wisku 18-go, chemia objęła ogromny matorial, dlatego z Ko» 
rauiomo ją podzielić na kiwa działów, Dwa najdawniejsze z nich 
„chcuńj mieorgenicznej'* 1 „chemii organicznej“, Nazwy 
zo już se racjonałno, lecz przyzwyczalliśmy się do nich 
1 używamy ioh juź roczoj re względu na tradycję, 


Chemia nieorganiczna 
POA tą mawą rozumieżay dziś gałąć chomii, ze jnującą się oplem wszyst» 
kich piczwiastków, oraz ich wiaściwości į związków, jakie dają w połączeni 
z iunymi pierwiastkami, Ponłowaź pierwiastki wydobywamy  przeważuła 
z niemi, przerabiając różne minerały, przeto galęż tę nazywano czasami 
„chemią rkueralną**, Nazwa ta już coś więcej nam mówi, ancii „chemia 
nieorganiczna“, lecz dziś nie jest ona w użyciu. 


Chemia organiczna 


Druga gałęż — to chemia organiczna, Zojmuje się ona związkami, któro 
dawniej potraślozo otrzymać tylko z różnych orghnów (części) czy to roślin 
iczy zwierząt, Dawniej nazwa ta minta swoją uzasadnienie, bo rzeczywiścia 
cukier otrzymywano z łodyg trzciny cukrowej czy też bulw buraczanych, ocet 
wytwarzano przez przeróbkę wina tj. sfermentowanego soku winogron, pigi- 
ne barwniki lub wonne olejki wydobywano z rozmaitych organów roślinnych, 
truzcz otrzymywano bądź z produktów roślinnych, bądź zwierzęcych, Z cza 
som nanczono sią produkować sporo tych substancji na drodze sztucznej, dziś 
mówimy: „na drodzo syntetycznej'', co więcej — umiemy obecnie sztucznie 
otrzymywać bardzo dużo związków organicznych z taj tylko prostej racji, ża 
w skład ich wchodzi pierwiastek węgiel (który — nawiasem mówiąc — znaj- 
duje się we wszystkich związkach, występujących w przyrodzie), Dla tej ga- 
łęzi chemii o wiele racjonalniejszą byłaby przeto nazwa „chemia związków 
węglowych'*, lecz nazwę tę spotykamy narazie dość rzadko, Z nowszych ga- 
łęzi chemii „chemia firyczna** zajmuje się głównie pomiarami i obliczenia. 
mi różnych procesów, z którymi mamy do czynienia w chomii nieorganicznej 
1 organicznej, — 


„Chemia życia” 


Gałęzią chemii jest również t, zw. „biochemia'* („bios po grecku zna- 
czy — życie), w wąższym zakresie zwana czasami chemią fizjologiczną (fizjo+ 
logia jest to nauka o zjawiskach życia), Jak sama nasa mówi, ta gałąź 
chemii zajmuje się substancjami, spotykanymi w organizmach żywych 

Biochemia jest dziełem trudnym gdyż substancje tu zaliczane są często. 
kroć bardzo skomplikowane 1 nie tak łatwo jest fe rozpoznać, 

Podczas gdy wszystkie trzy poprzednio wspomniane gałęzie chemii sta- 
ły już na dość wysokim poziomie, o biochemii czy chemii fizjologicznej wo- 
gólo jeszcze się nawet nie mówiło. PIERWSZYM, KTÓRY JĄ ZACZĄŁ 
„UPRAWIAĆ'* W SPOSÓB NAUKOWY, BYŁ WLAŚNIE NASZ RODAK 
— MARCELI NENOEI. 


Życiorys twórcy chemii, - 

Utodzóny 15 stycznia 1847 roku w Boczkach, ziemi Kaliskiej, uczęsz- 
czat mlody Nencki do gimnazjum w Piotrkowie, Ukończył jo w r. 1863-im. 
W roku tym, jak wiemy, wybuchło powstanie Styczniowe. NENCKI BIR- 
RZA W NIM UDZIAŁ. Po upadku powstania misi uciekać z Rosji. Udaje się 
najpierw do Krakowa, a następnie wyjeżdża w głąb, Niemięc, do Jeny, gdzie 
zamierzał sbsdtować filologię klasyczną (język grecki 1 łaciński) na tamtej- 
szym uniwersytecie, ówczesne nauki  filologicrne tkwiły jednak zbytnio 
w motafizyce, kładły główny nacisk na urojony wytwory ducha ludzkiego. 
Nonckiemu to zupełnie nie odpowiadało, Porzuca przeto filologię i zapisuje 
sią na modytyng w Bonivie, równocześnie stadtując i chemią. Obie te nauki 
optorały się Już wtedy na konkretnych faktach, z których wyprowadzać moż- 
na geisia wioski, co bardzo odpowiadało umysłowości przyszłego tczonego, 
Zotimąwczy się na medycynie z fizjologią, doszedł Noncki do przekonania, 12 
dla pależyżogo zrozumienia przejawów życia organizmu trzeba przode wszyst- 
kim dobrze poznać przoblegująco w nim procesy chemiczne, Chemia stała się 
więc dis niego nawką podstawową, boz pomocy której nio 28 się obejść 
qdrisiejsza medycyna, 


Pierwsze badania nad białkiem, najwożniejszą substancją życia 

Jesaczo jako stndont zająt sią Nenci białkiem, ową „tajeriniczą sub- 
stanejąć*, z której zbudowane są tkanki organizmu zwierzęcego (1 ludzkiego), 
substancją która jort niozbądnym składnikiem naszego pożywienia, Intero- 
sowało go przede wsżystkim, jkie są losy białka, wprowadzonego jako po 
karm do żołylka, jakim zmianom ono tam ulega, Podczas tych badań 
stwłordził, ża biaiko w naszym przowodzio pokarmowym rozpada się na tzw. 
„aminokwasy“ 06 w rodzaju kwasu octowogo, ale zawiornjącego grupę añil- 
nową, poittówną emonłakowi, a aminokwasy „spuano są'' w organizinie 
na dy ex węgla, powstający zaś równocześnie amoniak przemienia się 
w tew, mocznik, wydałany z moczem, Dziś łatwo nam powiedzioć, że „tale to 
jost'" ale tle to 1 jakich doświadczeń trzeba było, by to wszystko prześledatć, 

Wyniki prze Nenckiego mieły wielkie znacznie praktyczne dla medy- 
cyny 4 dla innych nauk, zwróciły bowiem uwagę na zagadnienie, jak wogóle 
gliowata jost biniko, Zagadnienio to do dziś nie jost jeszcze ostatecznio 
rozwiązane, Wiemy, jakie pierwiastki wchodzą w skład białka (węgiel, wo- 
dór, tlen, sact i czasami siarka). Wiomy —- włeśnia dzięki Nenckieni — ża 
w białkach znajdują się amino-twasy, Losa od czasów Nenckiego nie bardzo 
posuvęlśmwy się raprzód, 1 jak te amino.kwasy są z sohą połączone, o tym 
do dziż nis mamy pojącia, 


Wzrasta popularność polskiego uczonego 


WYSTĄPIENIE MŁODEGO NENCKIEGO Z ZAGADNIENIEM „OHE- 
MIZMU ŻYCIA'* ZWRÓCIŁO NAŃ UWAGĘ CAŁEGO ŚWIATA NAURO. 

0, ZARGWIO LEKARZY, DIOLOGÓW, JAK TEŻ I OHEMIKÓW. Za 
drugą tego rodzajit pracę nadeje mu Uniworsytet Berliński tytuł doktora. 
Uniwrsrsytet w Boruie (Bzwajcaria) ofinrowuja mi w r. 1871-ym asystonturą 
na medycynie „Z chwilą tẹ rozpoczyna Nencki wiernie służyć nauce, a służ. 
ba ta trwala baz przerwy lat trzydzieści i skończyła się w dniu jego Śmierci, 


„Słnżba nauce” 

0d godstny Sej do 1B.cj praca w laboratorium, 
z tym, co na Świecie osiągnę iani uczeni, ewon- 
co sią samomu osłągnęło. W parse z wioltą pracowi. 
çt, Wszyscy podstwiali, jste Naneli mógł 
naukowych i to w nejdrobniojszych szczegółach. 
przecie obszerna, gdyż obejmowała fi. 
organiczną i fizjologiczną, a poza tym: bikte- 


prista to byla twarda. 
mio elą 
anie togo, 
salt fenótnożatna wprost 
spamiętać tylo faktów 
A dniedsisą, 
ejplogię, ch 
riolcgię, Big: 
W pracy pomagata Wasckiem bardzo nadzwyczajną zręczucść ekaperyx 
mestatorsza; každy za swyżh realvych poryslów potrafił udowodnić przy 
pomocy odpowiedniego dofwindczonia, Wiele ma równicż do zawdsięczenia 
miej silnej woll. Gay zajął sig falircó zagndztóniem to konsotewetnie dążył do 
Jego rozwiązania, nie cofająć się przed dadnymi trudnościami, Gdy to lub owo 
doświadczenie nio udatsło się, wówczas obmyślał inno sposoby postępowaniń, 
wębiiml caig swą pomysłowość, sê vmezzetą osięgni zamierzony col. 


Szybka kariera naukowa 

Nie dziwnego żo wobec takich salet szybko przechodził szczebla kariery 
naukowej. Zostaję dosentem, następnie zastępcą profesora, a w r. 1876 profe- 
sorem Dadzwyczejnym, Gdy w r, 1877.ym Uniwersytot Boraeńskj stwarza 
niorwazą na wiecie katedrę chomi fizjologicznej, wykłady na niej prowadzi 
M. NoneXl W r. 1888 buduje sią dlań specjalna laboratorium, datno bowiem 
nis odpowiadało już warunkom jego pracy, — w tymże rokt powierzono mu 
również „wykłady balttertotogii, lepszogo bowiem specjalisty tego, przodznioti 
trudio było znaleźć, 


Zaszczytne wyróżnienie i trudny wybór 
W R. 1601, STOJACY U SZCZYTU SŁAWY NENCEI OTRZYMUJE 
CZYTNĄ PROPOZYCJĘ OBJĘCIA KIEROWNIOTWA INSTYTUTY 
Y EKSPERYMENTALNEJ W DAWNYM PETROGRODZIE 
(Dziś LENINGRAD). Uczony zunlazł się w položeniu dość trndnyn. Z jed- 


WÓREA NOWEJ GALEZI GRE 


porzędzał o ss VA iei driaasii 
noński, Już Nenckt z 
można było do 
sowych, Biochemia do swych brdan 
mustało się przeprowadzać długo, P 


rogu zwierząt — a Wszystko to wyntagi 
Fenckiego trwało krótko: uczony iasia tasm, 
uło większe możliwości wydejnej pracy, Prono: 
zestajo tem do końca życia, Umarł nagle 14 pi 


sig N 


życiowych, Fozzcz9 w 
iovo pomysły, których, 


doń zgodu 
niestety, 


Dorobek naukowy M. 
Dorobek 30-18tniej „Slużby nalice** Nenckiego jowt 
300 prac jogo stidzntów, 
kuh nie sposób nawet wymienić tytułów tych ro: 
na stwierdzeniu, żo wo wszystkich tych pracach n 


180 rozyraw własnych, 


mia zjawisk życiowych. Tworzenie się 


oznaczenia, tworzenia się mocznika, zwalczanie DX0a orgi 
jących, tworzenie stę indykanu w moczu, znaczenia bal 


licio grubym itd. 


'NENOEI PIERWSZY ZWRÓOIM, UWAGĘ NA WIET 


AMA 


WZM 


ak opok kowych odlkryć eż nugowie 


nie zdela 7 
z ostatnią wolą zinarłogo przewieziono szczątki wielkiego w 
i pochowano na cmentarzu ewangelicki: 


zęhomii 
MUN 
rersytet Bore 
aply tzasu, gdy 
ków finm- 


t. zw. ki 


mnh: 


floaóowymi 


wyttrga Aragiet fi vacjo 
iayon dlid na me 


Mi i 
glis ma sapowouno zacz 

się do Petr 
A 1901 rw y 
ut 


rozm; 


ió, zgadnie 
daga do kraju 


Jaż 


rsa 


m w 


Nenckiego 


W rnmach tu 


była guo- 
1 sposoby jogo 
gubstaneji tra 
i gniłnych w jee 


amoniaku w organi: 


3 ZNAOZENIĄ 


BAKTERII używając do obserwacji ich mikroskopu, Zdwwał toż sobie spra 


wę jak te bakterie można zwalczać... 


NBNCKI ZAUWAŻYŁ, żE WE KRWI BYDŁA ROGATZGO, KTÓRB 


PRZESZŁO DŻUMY, ZNAJDUTE SIR JAKAŚ SUBATANCJ, 


A QUIIRONNA, 


KTÓRA WRSTRZYKNIĘTA INNYM ZWIERZĘTOM OHRONI JH PRZED 


ZACHOROWANIEM. ODERYCIE TO STANOWI Z. 


CZĄTER ZNANYCH 


NAM DZIS ZASTRZYRÓW OCHRONNYCH. 
Wielkie znaczenie naukowe miał cykl doświadczeń nad krwią zwierząd 


nej strony przywiązanie do stwerzonej przez siebio placówki w Bernie, z dru 


gloj zaś szersze 


perspektywy pracy nMtkowej na ławie takiej pla. 


tówki, jak peiwogradzkj Instytut Medycyny Eoksperymextalnej, który roz- 


„Nie dla Polski uczynić nie możem 


NON 


Kot done 


DU 


i ludzką. Razem z wielkim chemikiem krakowskim f.conem Sfarchlewskim 


stwierdził Neneki, 


że czerwony barwnik 


krwi tw. hemoglobisą i zielony 


barwnik liści tzw. chlorofil to substancje bardzo pokrewne. ODERYOIF TO 


STAŁO SIĘ ŚWIETNYM POTWIERDZENIEM 
ALAN WENA ta ANTUR EZASR AD ANHAND ARAALE RATUS MNATO E ASAE TAAA RYNNY ŁA AYN A N 


tt 


erem 


TEORII DARW A, 


WEWN) 


Mickiewicz na audiencji u papieża 


(Fragmenty z monografii M. Jastruna p. 


Adam Michiewicz 


25 marca, wieczorem, deputacja 
polska poszła do Kw.rynalu. J 
szcze w powietrzu drżały ostatni 
dźwięki „Ave Maria”, gdy pol- 
scy delegaci wchodzili na schod 
marmurowe pałacu. Za Mickiewi- 
czem szli: pułkown k Edward Je- 
łowicki i brat jego ksiądz Jełowie 
ki, ksiądz Hube, Orpiszewski, Łu- 
bieńsłei i Postempski, przedstawi- 
ciel Towar wa Demolratycze 
nego. Pius IX czekał już na nich. 
Na jego twarzy, obwisłej nieco, 
malowała się przywołana na tę 
chwilę łagodność, do ust przylg- 
nat dobrotliwy uśmiech. 

Z widoczną wprawą wysunął 
spod białej tunikj czerwony pan 
pfel wyszywany zlocistą ni 

— Cieszę się, że widzę zjedno- 
czonych Polaków, przedstawicie- 
li różnych pryncypiów politycz- 
nych — mówił, patrząc w oczy 
księdzu Je!owiekićemu i jego bra- 
tu. Łubieński i Orpiszewski smili 
awie pokornej, ok t= 
kwiwszy w pantoflu papieża, któ- 
yp przed chwilą ucalowali. 
ieństwo. moje, dla 


tej pracy 1 zgody stanów. 
stawieństwo — dla ludzi dobrej 
woli, dla cierpliwych i z pokorą 
dźwigających krzyż, który i my 
nosimy. Błogosł 
nej Koścołowi i tradycji, bene- 
dice... 

Z deputacji pierwszy wysunął 
się Mickiewicz t zaczął mów. 
kojnie, pirana 


Mówił o długowie 
narodu polskiego dla Stolicy: Apo 
stolskiej wspomniał o sztanda- 
rach tureckich, które król Jan 


slim. 
Do roku 1939 pracował w 


„Dzieje nieostygłe,, (1935), 


grodę literacką m. Łodzi. 


„Odrodzenie“ 


U PAPIEŻA PIUSA IX", 


wszelkiej tyronii, 


Mickiewiez udaje się do papieża Piusa IX a prośbą, aby pobłogosławił 
szykującemu się do zbrojnego czynu w obronie wolności ludów — zorga- 
nizowanemu przez siebie Legionowi. polskiemu, 


Sreema ne wera ay w 


Sobieski przysłał do Rzymu, Sła 
wa Polski najbąrdzini śa=* 
PORE gdyż Polska wycierpia- 
ła więcej niż wszyśLi 

rody świata, 

— Spójrz, Ojcze Święty — mów 
wit — na tę opuszczoną przez kró 
lów i przez ludy, która umierała 
na swej Golgocie samotna. Była 
radość wśród tyranów, którzy my 
$leli, że Polska umarła i już nie 
wstanie. Ale Bóg jest miłosierny. 
Oto głos Piusa IX obudził Wło- 
chy. Godzina dla Polski wybiła. 

Papież, gdy usłyszał swe imię 
wymówione przez tego Polaka, o 
którym słyszał, że jest człowie- 
kiem porywczym i prawdómów= 
nym, zadrżał, Wiedział już, że 
zacznie się teraz znane mu dobrze 
od dwóch lat kaptowanie go dla 
sprawy rewolucji. Nie cierpiał 
mówców, którzy sławili go po to, 
by narzucać mu rolę, której nie 
tylko bat się, której nie pojmował. 
Jest jakaś niesłychana głupota i 
czeląość — myślał — w tym ro- 
bieniu ze mnie jakobina. Dlatego 
tylko, że nie jestem bezwzględny, 
jak ten wielki mnich, którego 0- 
ni lżą, nie rozumiejąc nawet pro- 
stego faktu, że siedzenie na tro- 
nie papieskim zobowiązuje do ja- 
kiejś konsekwencji i wymaga in- 

nego zachowania, niż gdy się 
jest na przykła! ad  Lamartinem... 

kmiechnął się mimowoli. 

Ten uśmiech wz/ąt widocznie 
Mickiewicz za dobry znak, bo ze 
zdwojoną energią mówił teraz, 
wołał prawie, żeby Pius IX, nie 


Mieczysław Jastrun ukończył studia na Uniwersytecie Jagiellońskim, 
gdzie uzyskał doktorat filozofii na podstawie pracy o Słowackim i Wyspiań. 


wydał zbiory wierszy: „Spotkanie w czasie" (1929), „Inna młodość" (1933), 
„Strumień i milczenie“ (1937), Podczas wojny 
i okupacji przebywa w Łodzi, Lwowie i Warszawie, | 
Po wyzwoleniu udał się do Lublina gdzie ukazał się jego pierwszy po 
wojnie cykl poetycki pt. „Godzina strzeżona”.  . j 
W roku 1945 rozpoczął pracę w „Kużniey“ jako jeden z jej redcktorów 
W r. 1946 wydał tom wierszy pt. „Rzecz 


W r. 1947 wydał „Poezja wybrane", 
pt. „Sezon w Alpach", Przekłady z poetów rosyjskich i froncuskich, arty- 
kuły, Szkice i essaye uzupełniają jego twórczość, 

Na posiedzeniu dn. 19 lipca br. jury nagrody literackiej tygodnika 
przyznało tegoroczną nagrodę Mieczysławowi Jastrunowi za 
monografię powieściową pt. „Mickiewicz“. Z tej to monografii. 
pierwszym. prawdziwym wizerunkiem naszego największego wieszcza. na- 
rodowego, zamieszczamy fregment pi 


Rzecz dzieje się w pierwszych miesiącach 1848 roku, słynnego roku 
„Wiosry Ludów", roku rewolucji i buntów narodów europejskich przeciw 


, co myśli o despotyzmie, żeby po- 


nauczycielskim, W tym też okresie 


ludzka", W r. 1945 otrzymał na 


w r. 1948 tom nawych wierszy 


będącej 


„MICKIEWICZ NA AUDIENCJI 


-| dbając o żadne względy, stanął na 
ele wielkiego ruchu ludów, 
by powiedz'ał wreszcie światu, 


tępił tych, którzy z podziału Pol- 
ski uczynili prawo. 

— Jeśli nie zrobisz tego, Ojcze 
Święty, jeśli nie staniesz na czele 
ludów powstających do życia, 
Bóg wybierze inne drogi i inne 
narżędzia. Krew zaleje bruki sto 
lic europejskich — krzyknął pra- 
wie, i głos jego stał się w tej 
chwili ostry i nieprzyjemny. 

Na twarzy Papieża . malowało 
się teraz wyraźne niezadowolenie.) 
Obaj Jełowieccy, Orpiszewski i Łu| 
bieński patrzyli z niepokojem i 
zgorszeniem na poetę. Postemp- 
ski uśmiechnął się złośliwie. 

— Figlio, non stante forte, al- 
zate stoppo la voce — rzekł pa- 
pież. Nie dla Polski uczynić 
nie my w tej chwili. Bądź. 
c'o cićrpliwi i czekajcie 

Spojrzał na Mickiewicza, zoba- 
czył jego twarz czerwoną ze wzru 
szenia,, jego oczy patrzące jak 
god odchylonej przylbicy; jego 

długie siwe włosy, spojrzał i 
wsunął na powrót wzrok w ob- 
wisłe powieki. 

— Bądźcie c'erpliwi i czekaj- 
eie.. Jak echo powróciły te słowa 
skądś jemu, Piusowi IX, znane. 
Ach, była to przecież tylko tra- 
westacja slynnych i niepopuler=, 
nych słów Grzegorza XIV. Zda-! 
walo się, że ponury cień jego stoi 
za krzesłem papieża. 


— Lecz my n.e możemy czekać. 


„ „iiiekiewiez*) 


my cierpimy, Ojcze. 

— Wiem, wiem — mówił teraz 
łagodniej papież. — Opowiadały 
mi wasze panie, z najlepszych ro- 
dów waszych. 

— Słyszałeś, Ojcze święty, tyl- 
ko komedigntki salonowe. Gdy- 
byś raz usłyszał jęk matki Polki, 
matki z ludu naszego, nie mógł- 
byś powiek zamknąć od tej chwi- 
li. Nie my. tylko wszystkie ludy 
domagają się, abyś Ty stał się 
zbawicielem... 

«Nie unos się, synu, zapał 
twój jest szl hetny, locz Pan 
nasz, pamięta, oddać Bogu, 
co boskie, co cesarskie, 
Nie mogę wydać wojny władcom 
świata. 

— Chrystus za ESSE dał 
ukrzyżować -= 
wicz głosem EB k 
ochrypłym. 

— Piano, piano — rzekł papież 
Pius LX. Wtedy N i 
szedł nagle do zdi 


ę jego, wołam 
jąc: 

— Wiedz, Duch Bbży jest fernz 
w błazach rabolni! tów paryskich! 


— Synu, 
pamiętasz, do kogo mówisz. 

Orpiszewski pociągnął Mickie- 
wicza za połę surduta, ahy gię O= 
pamiętał, On jednak mówi} dalej 
podniesionym głosem. Wtedy pas 


zapominasz się, 


nie 


pież krzyknął, i aż sam się zdu= 
miał siłą swego głosu: 


. Wtes 
dy Mickiewicz w edt z z podnie- 
sioną głową. Audiencja była skoń 
O U papieża pozostali tylko 
księża Jelowiciei i Hube. 
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„zademiech poka tiapieża |; 
eshondentti „Glosu“) 
BERLIN, w lipcu. | 


mie ER = potepienie postępu 


ia Piusa XII 


nie powalić na kolana, za bardzo ufa- 
we własne sily, a oto później mu- 


siał uciekać, pokonany przez naród, któ 
[ry wystąpił w obronie swych świętych 


Łeży przedemną „Potrusblau”, czyli, jak głusi padtywt — ka. Prawe 


tolickie pismo kościelna 
mam w ręku, zasługuje 


na pierwszej stronie słynne już orędzie Papieża Piusa XIT, wy:  miejąc co ma na m 
u 


głoszone po niemie: 


Myth, jak to wskazują” fotografię, | beenie swego upostolskiego  błognsta 
odbyło sie w ra niezwykle | wieństtwa, 
Tal zwana. Scena Leśna" | Gily czytałom, nie wierząc pozom wła | 


e 


Olimpi 


m  wypelniona 


była tłumem wirznych, zaś przed wznie 
słonymi ma. środku połowymi oMarrami | 
widninły hiite komże i czarne sntntny 
duchowieństwa, Kardynał von Pressing 
zjawił się w szatach pounfikalnyeh, a| 
zanim jeszcze: rozpuwzeta pez głodni: 
ki transmitować orędie papieskie, w 1e 


słowa oduzwał sie do x 
„Czeka was rada! 
Ojciec św. na mo 
przemówić osobiście do Was i illa Was!" 

Po tym wstępie neiszyło się: wszystka | 
na plaen, a z głośników alezwaly się 
pierwsze głośne 1 wyrtóne pó: niemie) 
ku przez pupieża w wiedziane słowa: 
„kochani synowie i cô 
wincji brandentnurskiej i Pomor 


PAPIEŻ OPLAKUJE LOS BERLINA 
Dalszy ciąg tej o 


nej mowy jest 


zapewne znany ji 
kim. 


czytolnikon pols: 
y Li 


Opranicze się za iym do powtó. 
ych 


z ory 


rzenia najbardziej choroktar=sts 


jej ustępów, tik jik ta wi 
ginułem podaje „Potrusblatt. 


Pius XII w swych pó ni ku wy 
głoszonych, a przepojonych troską o ka 
talickie dusze słowach wyraził specjalna 
uznanie i sympatie dla „synów i córch 
Berlina" którzy musieli znieść le „gra 
sy i cierpień”. Sam Berlin, w oczach 
Piusa XII, i wedlug jego wspomnień 
hył miastem o wysokiej kulturze mate- 
rialnej i o gigantycznie rornącym prze 
(myśle, które, jik ta dalej z whole 

waniem stwierdza głowa Kościoła Ka- 
tolickiago, wyzląda dzić jak jedno wiel 
kie pole gruzów. 

Jest wiels w tym przedziwnym orę- 
dzin fraserów © „miłości bliżniego*, 
którą jakoby mieli okazać „synowie 1 
erki Berlina“, za co też Papież udzie- 
H im łaskawie swego ojcawskiega po- 
dziękowsnia. Również i dla księży nie 
mieckich znalazł om gorące słowa po- 
dzięki, xa to swłaszcza, że w latach „nie 
opisanej nędzy* poparli tych wiernych, 
którzy prsywędrowali do Berlina wygna 
nl „a tołosnej ojczyzny". 4 


nie 


APOSTOLSKIE RŁOGOSŁAWIEŃ- 
STWO DLA LUDORÓJCÓW 


[Petrosian omajmia iż na zakoń- 
tzenie swego orędzia Papież Pius 
XII, udzieńł swego apostolskiego blo- 
gosławieństwa wszystkim katolikom die 
cezji berlińskiej, miastu, wsi i narodo- 
wi niemieckiemu; wszystkim bez wyjąt 
ku, a więc zapewne i tym, którzy brali 
udzinł w wojnie hitlerowskiej, którzy 
w okrutny sposób okupywali obce zie- 
mie, którzy mordowali, wieszuli, gaali 
tysłące ofiar do krematoriów, którzy oil 
powiedzialni sa za torturowanie i śmierć 
milionów ludzi, którzy z sadystyczną 
satysfakcją pełnili funkcja  dozorców 
w hitlerowskich obozach koncentracyj- 
nych. 

Mówiąc o „pełnych snmozapnreia ka. 
planach niemieclńch, Pina XIT miał za- 
pewne na myśli przede wszystkim ks 
žy w zodznja księdza Goebla i jemu 
podobnych, których działalność rewizja 
nietyczna znana jest uż nadto dobrze na 
terenie zachodnich Niemiec. 


To właśnie ci księża utrzymują wy- 
siedlonych „z ojczyzny Prusaków, Niem 
ców zo Śląska i z Pomorza w przeko- 
naniu, że przyjdzie pora, kiedy przemi- 
nie „groza Anokalipsy* (o której wspo- 
mina Papież) i będę mogli oni powró- 
cià znown do swoich opuszezonych, u 
tak bardzo przez złych. Polaków „zi 
niedbanych* osiedi 

Czyż dziwić się należy, że po święcie 
katolików berlińskich i po wysłuchaniu 

i szego uutorytetu Kościoła 


jele idei nowej woj: 
rej rozeszli się do domów w 
tym przeświadczeniu, że czynię dobrze 
1 że będą nadal czynili tal samo?! 


ORĘDZIE ROZGRZESZENIA — I ORĘ 
DZIE NIENAWIŚCI 


> papieskie do Niemców za- 
„Petrushlati* na stronie 
Ale już na stronie trzeciej 
zmmieszczono komentarz do innego orę: 
dzia watykańskiego — slawetnej uchwa- 
ły o ekskomunice. Bardzo się to „Pe- 
trusblattowi* podoba, że Watykan wy- 
stępił przeciwko tym wszystkim, letó- 
sia ponurej nocy  hitlerow- 
zerwali się do walki, pierw 
„yli broń przeciwko  aszye 
m najeźdźcom i pierwsi tež wy: 
polnili kazamaty więzienne i bariki obo 
zowe, eskortowati i dozorawani przez 
ewangelików i katolików niemierkich, 
tych właśnie którym Papfż udzielił o- 


do katolików berlina. 


diecesji berli 
na sze: 


(zemplurz, lt 
Ing uwage, przynosi bowiem 


i dwóch orędzi, x 
oszone zastało po nie 


któ- 
iee 
Przypomnta: | 


arzenie, którego 
je mej wojen: 
ch i lasach poh 
skich, 
BY kisig! 
mi zbyt ody 
mówstwą. V ka | 
bitlerow y RK Mos- 
kiy, * a pewnej mie- 
dzieli ja helje w 
Mówił w tym 


kazanin 


jak jest śle. mdy ktoś tak bar- 
dzo nfa w swa własne siły, że aż rino 
wina o boskich przykazaniach. 
przykład p 
który zapom 


a jako 
storzył wówczus Napoleona, 
wszy o Born chciał Ro- 


Warszawa „W cor 


Ce: ocy mies 
Rozi 


Mineło Tiprowe Świeto, tak pełne 
i wzruszeń dla Wars 
stały pa nim mocne, 


Pozo | 
tr tra: 
sa W—Z. którm nie piko uniekszyła” 
Warszawę, ale nsprawniła jei konmni: | 
kncję. ca jest sprawa niezmiernie do- 
niosły dla praeniqcych rzesz stolicy. 

Sierpicń przebieenie w Wstszawie 
pod znakiem intensywnych i zakrója- 
nych na szeroką skala ehát drogowych 
Kredyty rh same tylko roboty n 
wynosza na rak bieżący 150 mili 
Ponadto przyznane zostanie dalsze 60 
milionów na roboty drogowe w dzielni- 
ench podmiejskich, 

Największą mumę pochłonie przebn- 
dowa Nowego Światu ma odcinku od 
Kopernika da Alei Terozolimskich. No 
wy Świat otrzyma jednollią nawierzch 
nip asfaltową, rknsowane też zostaną szy 
ny Iramwafowe, kursują ta bowiem obec 
nie tylko autobusy. 

Od kilkn dni do najdalszych zakut- 
ków Polski dociera głos Centralnej Ra- 
diostacji warszawskiej. Najwyższy na 
świecie maszt wysokości 335 mtr. stanął 
w riącu 66 dni. Jest to znów. wspania 
ły rezultat twórczego wysiłkn polskie- 
go Świata pracy. Tym wysiłkiem ros. 
ną również coraz wyżej bloki osiedli 
rohotniczych, które tak radykslnie zmie 
niają zarówno oblicze miasta, jak i wa- 
runki egzystencji świata prney. Słonecz 
ne, nowoczesne mieszkania robotnicze, 
otoczone zielenią, stang się nareszcie 
rzeczywistością. 

Przebudowując i zmieniając to, co by- 
ło złe w dawnej Warszawie — władze 
nasze z pietyzmem odnoszą się do 
wszyśtlełego, co było dawnej Warszawy 
ozdobą, co stanowiło świadectwo naszej 
narodowej tradycji. T mk po królu Zy 
gmuncie i Mikołaja Koperniku stanąć 
ma już w grudniu na swym granitowym 
cokole Mickiewicz, Model w glinie zo- 
tat już odtworzony. Po zrobieniu od- 
lowu gipsowego — postać Wfeszcza odla 
na zostanie podobnie jak pierwowzór, 
w brqzie. h 

Pomnik ks, Józefa Poniatowskiego 
otrzymać mn Warszawa w darze od spo 
łeczeństwa duńskiego. 

Pered niemul dwoma LU stolica do 


Wsnó!dziatomie mæli i LA i 


W 


W skupieniu słuchali wówczas ludzie 
słów wiejskiego księdza-patrioty, rozu: 
li, 


Gdy po kilku miesiącach znów za 
wędrowałem do tej wsi jut go nie zna 
Iszlem nu plebanii, Księdza zabrało Ge 
sapos a później, odesłano go do obozu, 
gdzie spotkał się zapewne z niejedn 
księdzom, który, tal jok i on, daremnie 
oczekiwał, rzy też Watykan nie wystą: 
pi w obronie swych wiernych sług, czy 


były nuncjusz apostolski w Niemczech 
nie odezwie się w obronie pohańbionych 
przez władze Trzeciej Rzeszy tylu ka- 
h kośriałów i zamęczonych tylu 


Były nuncjusz Pacelli, a obecny pa- 
pież Pius XII odezwał się istotnie, ale 
dopiern w 4 luta po zakończeniu woje 
ny Odezwał się po niemiecku, ros | 
grzeszając swych germańskich synów ze | 
tkiego, eo w Jntach ubiegłych u 


czyni! 

Bo i jakże inaczej może tłumaczyć 
sobie sens papieskich orędzi skromny, 
przeciętny, wierzący. katolik. 

Leopold Marschak 


Nowe udoskonalenia 


mL 


pracy na roli ZSRR 


Traktor elekiryczny znajdzie rozłeg'e zastosowanie 


W Gorkach Leninowskich pod Mos- 
kwą na stacji doświadczalnej Wszech- 
xwiązkowej Akademii Nauk Rolniczych 
odbył się pokaz nowych traktorów elek 
irycznych, wyprodukowanych przez mo 
skiewskie zakłady przemysłowe. 

Nowe traktory elektryczne skonstruo 
wane zostały przez  Wszechzwipzkowy 
Badawczy Instytut Elektryfikacji Rol- 
nictwa i Wszechzwiązkowy Instytut Me 
chanizacji Rolnictwa pod kierownic- 
twem kandydata nank technicznych Wo 
róbiowa. 'Praktor porusza się ule na 
gąsienicach, lecz na kołach, Zaopatry- 
wany jest w siłę motorem elektrycznym 
o mocy 27 klw, Traktor posiada wyso- 
kie zalety eksploatacyjne, jest bardzo 
łutwy do kiesowania i pracuje niez 
sprawnie, Kierowanie traktorem 
Automatyczne. Cała aparatura 


jest 
składa 
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goziczków, kierownicy i regu- 


lntora szybkości, © każdym defekcie 
truktorzysta zostaje natychmiast zaalar 
mowany przy pomocy sygoalizacji dwiet) 
nej, 

Gdy kabel się kończy 1 traktor smm- 
mony jest zawrócić, automntycanie włą- 
cza wię motorowy bęben do nawijania 
kablu, Na koła traktoru mogą byś w 
każdej chwili nakładane specjalne opo 
ny, które umożliwią mu pracę przy u- 
prawie kultur okopowych. Konstruk- 
cja traktoru elektrycznego jest bardzo 
prosta, co umożliwia natychmiastowe 
rozpoczęcie seryjnej produkcji. 

Dla obwodu moskiewskiego, liczącego 
już 4800 kołchozów zeloltryfikowanych 
— i których całkowita elektryfikacja 
ma być zakończona w roku następnym, 
rozpoczęta przez zakłady moskiewskie 
produkcja truktorów elektrycznych po 
siada wszorzędne znaczenie. 


| Bolesławowy 


sin i Kamień — prastare sadyby słowiańskie 


Malowiieza sq drogi, prowadzące 
do Wolin j mdy rybackiej, 
Z południowym krater 


— pom ędzy ratą Dzie 
a Zalewem Szężecińskim 
Spokujnymi wodami Dziwnej — pły 
TĄ że 1a motorówki i kutry ry 
bac 


€ 


stela w darze od S: 


ch kopii Micha 
obecnie na dzie 

się Akademii 
ik. Picknęch na Krakowskim Przed. 


Najkardatej leżę teruz nasasa War: 
ssuwiakam sprawa odbudowania Zamku 
va. Po powrocie z qobrze 


zaslużoneto urlopu — pracownia archi 


tektoniczna W—Z, urząd konserwatora 
oraz wydział zabytków WDO przystąpią 
da przygotowywania projektów, związa 
nych a tymi pracami. Za podstawę pro | 


z peknie 


oe odbudowy stol'cw 
egle plamy maibliższych prac 


cina posy Moj | 


(|toaresmomae nr je 
Na tych samych wodach  kołysały 
$ okręty Rolusławowe, n bez 
cenny naonczas bałtycki bursztyn spra 


wiał, że nieraz do brzegów legóudarne 
go, grodu. słowiańskiego A — w 


się egà 


ae 


į 


e szej 


jeki odhndowy posłużą skrzętnie zero 
ly. których fest kilka- 
Są wśród nich nie tyl 
plany fraementów Zamku, ale 
srnanentów. arehitoktonieznych, 
posadzek, wa gzymsów, kae 
wałki tkanin ozdobnych, ob 
ku-to_ pozwoli zrekonstrnow 
najdróbni: 


naśoje wa; 
| ka stare 


Warszawa — nowoczesne miasto lśnią 
cych jezdni, rozległych zieleńców, pięk- 
nych osiedli robotniczych, ruchoniych 
schodów i podziemnej kolejki — spla- 
ta sip w nierozerwalną całość z War- 
szawą przeszłości, Warszawą zabvtków 
|_minionej chwały. Bar. 


wiosna „Giosu) 
nem, zawijaty statki kuprów ze 
du i zachodu!, 
północnego krańra wyspy ku polu 
dniowi — szosą — biegnie la- 
sew, Wezusowicze, którzy zorganizowa 
l wy lub pieszo — nie 
żę ch pagórków _po 
vbu stronach drogi. Gdy mijumy— poło 
żoną nad pięknym jeziorem osadę Wie 
ko — szosa zaczyna się piąć ku górze 
— to znów opada ku dołowi. Anta cię- 
ź zwalniając szybkości zdo 
ywają stoki 64 metrowych gór Lubiń 
skieh i Mokrzyckieh. 
Rowerzystom — nie przychodzi to je 
dnak tak łatwo, Pedały obracają. się 
coraz wolniej, ecraz trudniej 


ho 


Mala przerwa w podróż Trzeba 
AR w cieniu lasu. Soczyste jago 
dy i poziomki słodzą odpow Ge- 


ste Kiróńy drzew przesłaniają — bez. 
chmurne niebo, 
W górze załopotały skrzydła wielkie 
go pinka, Czy to orzeł merskił 
Może! Jesteśmy w Wu liński 
narodowym. 


cji i Brandenburgii — słowiań 
ska wysia Wolin była w ciqgn dhi- 
gich wieków terenem krwawych walk 
i przechodziła x rąk do rąk. Należała 


Możę i to się komuś przyda? 


Historia pe 


Magazynowanie i gromadzonie 
nad rzeczywiste potrzeby różnych arty 
kułów technicznych, części samien. 
mych i chemikalii jest negminną choro 
bą wszystkich prawie zakładów prze. 
mysłowych. Im bardziej jakiegoś arty 
kułu brak, im bardziej jest on poszu 
kiwany, tym skrzęlniej każdy, kto tyl 
ko może, stara się mieć go jak naj. 
więcej, 

Zdarza aio, i to dość często, że w 
jednym zakładzie czegoś brakuje, że 
cierpi na tym produkcją, a jednocze- 
Śnie w innym posiadają zapasy tego 
samego artykułu na dwa lata; 

Bywają i takie wypadki, że jakać 
maszyna stoi sobie bezużytecznie po. 
krytą grubę warstwę kurzu i rdzy, 
podczas gdy gdziełndziej mogłaby być 
w pełni wykorzystana, 

I tak np. istnieje w Rudzie Pabia- 
nickiej przy wl, świętojańskiej drukar 
min tkanin. Sẹ tam stoły tzw, ,filmo- 
we“ do ręcznego drukowania, jest ne. 
wet mocno prymitywna drukarnia ne 
chaniczna do robienia „groszków*, 
„Maczkówć, „lropeczek* itp. historii 
ku zadowoleniu naszych niewiast tu- 
dzież prywatnych handlarzy, no i jest 
onto bardzo nowoczesne  nrządzenie 
pralni mochaniczn Samh maszyna 
do prania, bardzo skomplikowany, gro 
źnie wyglądający kolos, ze wszystk 
mi potrzebnymi. motorami, pompami i 
instalacją eluktryczną oraz cnty ko 
plet parowych Saszyn do priaowówi 


Stoi sobie całe ta urządzenie od 1945 
roku nieczynne i ezela, żeby ktoś ze- 
chciał wię tym zninieresować, 

Przóz ofery lata nikomn to nle za 
wadzało, ale taraz, jako że mówi się 
głośno o upłyunieniu remanentów tu- 
dzież wykorzystaniu nieczynnych. ma. 
szyn, towarzysze z Rudy zaczęli się 
tym interesować i to na dobre, 

Poszliśmy obejmeć ową pralnię. Wla 
Ściciel drukarni, człowiek  miezwykle 
uprzejmy, najpierw pokazat nam urzą. 
dzenia swej fabryki, a później zaprowa 
dził do tych „gratów“, — Czy ta ma 
szyna, jest zdojua do użytku — Wła 
Ściwia to niewiadomo, nikt tego nie 
sprawdzał, ale prawdopodobnie... może 
jakieś mats poprawki... Wie pan, Niem 
cy w ozasie okupneji to tu prali, ala 
teraz Państwn się taki interos mie 
oplaca, 

— Można bř przecież np. prać ubra 
robocze. 
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— Owszem, alẹ widzi pan, dla je- 
dnej fabryki to za duże, lepiej wię kal 
kuluje dać do pralni, zapłacić parę gro 
szy i bez kłopotu W swoim ezasia 
przychodził tu ktoś z dyrekcji branżo 
woj, oglądał, ule, proszę puna, ja nie 
<hciałhym, żeby panowie kogoś tym 
już torne zninteresowali, gdył. zastana 
wiam się, czy samómu nie uruchomić 
tu pralni. Tẹ maszyną można prać ró. 
wnież systemem suchym, prasowaczki 
znalazłyby si 


wnej nieczynnej maszyny 


po- 


Dobre sobie, eof Panom z dyrekcji 
branżowej mie opłaci się uruchomić 
pralni, ale azlachetny i ofiarny właści 
ciel drukarni w Rudzie Pabianickiej 
zastanawia się, czy nie warto jednak 
jej uruchomić į prać, być możo, ubra 
nia robocze dla przemysłu łódzkiego, 
Dlatego nie trzeba nie nikcmu mówić, 
żeby on mógł w spokoju ducha rozwa 
żać wszystkie za i przeciw a po dókla 
dnym obliezeniu wystąpić do O.U.L, o 
sprzedanie mu tych meszyn. Jakaż to 
napmywdę wåruszająca wspaninłomyśl. 
nosé! 

Ktoś x dyrekcji branżowej intereso 
wał się tym urządzeniem, ktoś je o- 
glądał i — nie. Może właśnie, żeby nie 
przeszkodzić  szlachatnoj inicjatywie 
panów z ul, święt: jańskiej, Kto to mo 
że wiedzieć! 


W każdym razie wydaje mi się, że 
sontralne zarzydy jące się na te 
ranie Łodzi, powinny sią na serio zain 
teresówać tymi maszynami, 

Tak często oglądamy robotników, 
chodzących w brudnych ubraniach na 
boczych, A może dnłohy się prz 
zji stworzyć jakąś pralnię 
robotników, a może. 

Ja się na tym nie znam, ule wiem, 
że stoi bezczynnie skomplikowana i ko 
sztowna maszyna i że iniojatywa pry- 


watna ostezy sobie na ną zęby. © 
tym wiem z oałą ptwnością, 
©m_em. 


- Udoskoralamy sposoby produkeji we włókiennietwie 


Owocne doświadczenia w PZPB w Rudzie Pabianickiej 


Specjalna Komisja  Depnrtumontu 
Produkcji przy Ministerstwie Przemy- 
stu Lekkiego rozpoczęła niedawno w 
PZPB w Rudzie Pab, badanin nanko. 
we nad wynalezieniem nowych, 16D- 
szych niż dotychczas metod pracy, Zas 
Wady rudźkie wybrano z tych wzglę. 
dów, ża posiadają one dobry park ma. 
szynowy, dostateczne warunki do pro. 
dńkowania wysokogatuńkowych tka. 
nin, uzyskują zaś niski procent primy 
— stunowią więc oczywisty przykład 
śle zorganizowanej pracy oraz pieod. 
powiedniego wykorzystania ludzi 1 ma_ 
szym. 

Oztonkowie komisji od kilku dni za_ 
instalowali się w zakładach rndzkich, 

ie godziny na salach pro 
poh, śledząc pilnie przebieg 
produkcji, Badają. yn i ro- 


Don ów, w wykresy 1 
co produk 
Pewne ni 


nch stają się ez 
sto śródlom poszukiwań, wio 
ciekawych odkryć, 
produkaj, 


odpowiednia praca robotnika, którego 


nikt nie pouczył, jak powinien poste. 
pować, aby uniknąć błędu, 


ŁAŃOUCH ZALECEŃ 

Notesy członków komisji zapełniują 
się codzień szeregiem uwag i spostrze_ 
żeń, Wiqżę się ona w łańcuch zale. 
ceñ, które stanowić będą wytyczne dla 
racjonalnej pracy wszystkich oddzia. 
łów produkcji, Komisja pracuje nie 
tylko nad sposobem właściwego wy- 
Korzystania ludzi i maszyn, ale także 
ustalą możliwości oszczędnościowe za. 
ładu, sprawę normalizacji produkcji, 
sharmonizowania poszczególnych eta. 
pów produkcji oraz wykorzystania od- 
padków, 

— Podczas dokładnej obserwacji spo 
soby ulopszania produkcji  unsuwnją 
się niekicdy wprost same — wyjaśnia 
pizewodn.czący komisji, inż. Obwrlen_ 
dor. 

Najważniejsze jednak jest 
nie szkolenią zawodowego, 
równo tu, w Rudzie, jak 
eh fabrykach, nie stoi na odpo- 
wiedniim poziomie, oraz przygotowanie 
sztahu dostatecznia wykwalifikowa_ 
nych majstrów. 


gadniex 


Komisja uważa za słuszne, aby funk 
cjo majstrów, szczególnie w oddziale 
przygotowawezym i przędzalni, speł. 
ninły kobiety, Komisja Departamentu 
dąży do przełamania dotychczasowych 
zachowawczych zasad prasy i opraco. 
wania doskonalszych, przy jednoczos. 
nyn» uszlachetnieniu produkcji, 


STAŁA KONTROLA PRODUKOJI 


Wraz z Komisję Departamentu pro- 
wndzą praca badawcze członkowie 
Głównego Instytuh: Wbkienniczego, 
którzy po raz pierwszy przenieśli swą 
wiedzę w mury fabryki, 

W Związku Radzieckim od dawna 
juź naukowcy pozostają w ścisłym kon 
takcie z robotnikami, profesorowie în. 
stytutów bywają częstymi gośćmi w 
fabryknch, nezestniozą w zebraniach 
i naradach wytwórczych,  Robotniey 
aś mują wolny dostęp do laborato- 
riów i bibliotek uaukowych, pogięhin- 
o w len sposób swą wiedzę prak. 
yczną. Taka współpraca, oczywiście, 
wpływa dodatnio na produkcję. 


U nas tę formy pracy nie były do. 
tychczna znane, Między naukowcami 
a fabryką nie było dostatecznej łącz. 
ności. Po raz pierwszy, dopiero: człon- 
kowie Tnstytutu rozpoczęli swe bezpo 
średnie prace badawcze na tero 
kładów w Rudzie. Odtąd dzi 
Instytutu nie będzie ogranicznć się 
tylko do studiowania gotov 
wyników pracy zakładów wi 
ożych, ale polegać będzie na. stałej kon 
Troli produkcji, ulepszaniu jej, wpro- 
wadzanin nowych pomysłów raejoalih 
zatorskich. Instytut Włókienniczy nie 
bedzie już stanowił oderwanej od ży. 
cia placówki naukowej, ale zwiąże się 
silnie z zakładami pracy, przekazując 
im wiedzę i doświadczenie. 


Zalecenia, opracowana przez Komi- 
sję Departamentu 1 Instytut Włókien_ 
zostaną wprowadzone w życie 


tylko 
we 


ni 
oczywiście nie 
rudzkich, sle wszystkich fabry 
kach włókiennie Usung one liczne 
braki i niedowagania naszego przemy 
słu, nakreślając dlań nowe, socjali. 
styczne formy pracy, 


w zakładach 


Ha Sam. 


xm szlakiem 


m szlakiem | 


do Polski, Danii, Szwecji i Branden. 
buygii, lecz najmocniej związała wię z. 
Polską, Za czasów Bolesława Krzywo 
ustego pogańscy Słowianie wolińsoy 
przyjęli chrzest, a dzielny król Polski 
dla większego zespolenia ziem x mA. 
cierzą znłożył tu zachodnie biskup- 
stwo, 

W czasie ostatniej wojny miasteoz. 

ko Wolin zostało prawie całkowicie 
zniszczone, Smutnie sterczą. szkielety 
wąskieh średniowiecznych domków, w 
gruzach leżą zabytkowe kościoły. gi 
ngt wśród zwału cegieł stary Wolin, 
lecz pozostała pogańska Winata. Pod 
leżącym w gruzach rynkiem zachowało 
się słowiańskie grodzisko, 
Śmieje się stary rybak, Krzysztof Ja- 
hul, gdy wspomina, jak to przed woj. 
ng Niemcy z zapałem wzięli się do od 
kopywania grodziska. 

— Szybko zabrali się do roboty, ale 
jeszeze szybciej rzucili pracę, Przeko 
mały się hitlerowskie gadziny, że žad- 
nej pociechy z wykcpalisk nie będzie, 
bo gród słowiański i bastni 

... 
akt tukowatylGwst lęsty "wyspę 
Wolin z lądem. Wjeżdźamy na 
szosę. Gęsta rozmieszczone drogewska 
zy zastępują mapę. 

Kamień Pomorski — 26 km. 

Pozostawiliśmy za sobą lasy. Droga 
biegnie wśród pól. Przed nami otwar. 
ta p pastwisk i świeżych 
rżysk, Na ogół Żniwa sę już ukaficzo 
ne. Tylko tm i tem sterczą estatnie 
kopki zboża, czekające na zwiezienie 
do stodół Po drodze mijamy traktory 


i maszyny rolnicze. 

— Dokąd jedzieciet 

Warkot traktorów utrudnia rozmo- 
wę. Mraktorzysta zatrzymuje motor. 

— Braliśmy udział w Żniwach, a 
teraz wracamy do naszej bazy — O. 
Środka Maszynowego Związku Bamo. 
pomocy Chłopskiej w Kamieniu, 
Chłopskiej w Kamieniu. 

— Jak tam urodzajet 

Tamias odpowiedzi chłopak uśmiech 
nął się, a później dodał, 

—Tu w Zalewie Kamieńskim i roz 
lewisku Dziwnej jest bardzo żyzny 
grunt. A wiecie, jak o tym mówią miej 
scowi: „Morze i rzeki dały polskim 
brzegom to, co miały najlepszego, dla 
togo właśnie tak pięknie nasza ziemia 
rodzie, 

Wskazał ręką na rozciągające wię 
pastwiska, Na bujnej trawie pasło się 
bydło, Nieopodal zieleniłą się wysoka 
nań kartoflana. Wiśnie którymi wy- 
sadzona była droga, uginały się pod 
ciężarem. soczystych cwoców, 

=. +. 

rejonie Zalewu Kamieńskiego 

w zachodniej części rzeki Dziw 
nej leży stare osiedle słowiańsk 
mień. Tu znajdowała się niegdyś stoli 
ca książąt zachodnio. pomorskich, tu 
Bolesław Chrobry zorganizował Swą 
bazo wojskową, a po zniszczeniu Woli 
na w XII wieku przeniesione zostało 
biskupstwo zachodnie, 

... 

odległości 4 km od Kamienia zda 

la rysuje się położone na wzgórzu 
mipsto. Mijamy szerokie ulice nowej 
dzielnicy, wjeżdżamy w wąskie, kręte, 
średniowieczne zaułki. Pomimo zn'sz- 
czeń wojennych stare miasto nie za. 
traciło swego uroku. Ocalała Brama 
Piastowska i przyległe mury. 

U wejścia do baszty wąskie schody 
prowadzą do lochów, gdzie niegdyś wię 
zioni byli przestępey. Wędrujemy pu 
ciemnych piwnicach. W pam'ęci odży. 
waje opisy średniowiecznych grodów 

Czy można wejść na szczyt baszty? 
Wędrując po małych ciemnych pokoj 
kach odnajdujemy strome schody. Krok 
po kroku w górę, Z małych strzelnic 
rozciąga się widck na miasto i okoli 
cę. Tdziemy wyżej. Ganek, Tędy mape 
wne wchodzili strażnicy, pilnie rozgln 
dali się wokół, czy wróg nie nadeiqga 
do miasta, Stąd w razie niebezpieczcń 
stwa ndzywały się dzwony alarmowe. 
Stąd w przepaść. strącano skazańców. 

Niezap'sane sp dziej 
Bramy Piastów 
zostało to, ca ji najbar- 
dziej charakterystyexne, Na czerwo- 
nyeh teglach ktoś żmudnie wyrył kil. 
ka słów, Kto był ieh autorem? Nazw. 
ska nie ma, lecz słowa mówią za sie- 
Se byt nim na pewno Pelak . 

Z Bromy tej strażnicy w zamierz- 
chignhrzasqch. wypatrywali wroga, a 


my w 1945 r. zobaczyliśmy swoich. 
Wojska Polskie zajęły Kamień w 
kwietnin 1945 r., 

R. Schahowksa. 


GŁOS 


RANDOMSZ 


CZANSKI 


Kronika m. Radomska 
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KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 31 lipca 1949 r, 
Dziś: Ignacego 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

10 — Straż Pożarna 
td — Urząd. Bezp, Fu blicznego 
12 — „Głos Radomsz: k 
12 — R. 8, W. „Prasa! 
13 — Powiatowa Komenda M. O 
51 — Miejski Komisariat M, O, 
91 — Starostwo Powiatowe 

1 — Szpital Powiatowy 


DYŻURY APTEK 
zj nocy dyżuruje ante 
n Gasta, mieszczncą się 
y O Reymonta 15. 
=i 

RINA 

Kino „Wolność“ — ul, Naruto- 
wicza 8 wyświetla film p. t. 
„Dzieci ulicy“. Początek seansów 
w dni powszednie o godz. 18 i 20, 
w niedzielę i śwęta poranki o 
godz. 10 i 12, seanse popołudnio- 
we o godz. 16, 18, 20. Cena bile- 
tów na poranki wynosi 25 zł. na 
wszystkie miejsca. 


Adres Radakcji i Administracji 
„Głosu Rzdomszczańskiego" 
Radomsko, ul. Reymonta ur 39. 


Administracja — telefon nr 12, 
czynna codziennie od godz. 9-ej do 
16.ej, 


Okres pięciu lat po wojnie, to 
okres wielkiero wysiłku i osiąg= 
mięć radomszczańskiego radiowe- | 
zła. Jak i na wielu innych odcin- | 
kach, tak samo na odcinku ra- 
diofonizacji, zwłaszcza na wsi, w 
okresie przedwojennym bardzo 
mało robiono. 


Dlatego też już w pierwszym 
roku mo wyzwoleniu trzeba była 
do pracy na tym odcinku przystą 
pić z całą energia, aby nadrobić 
braki, Tuż w 1945 r, przystępuje: 
się więc na naszym terenie do 
wybudowania radiowęzła i urzą- 
dzenia biur i mazazynów Potem 
rozpoczęto natychmiast praca, 
związane z budową linii radiofo 
nicznych, zainstalowaniem gło- 
Śników (w r. 104% zainstalowano 
421 glośników radiowych). uru- 
|ehomiono radiowęzeł pomocniczy. 
w Gidlach, a nawet zradiofonizo 
wano dwie wsie; Mówimy  „na- 
wet“, gdyż było to możliwe je- 
dynie dzięki zanałowi i poświęce- 
niu pracowników 
Trudno bowiem przeprowadzać 
tak poważne prace, jeśli brak od- 
powiedniej jłości wykwalifikowa- 
nych pracowników, a co najważ- 
niejsze brak materiałów. Ale pra 
cownicy radomszezańskiero radio 
węzła potrafili pokonać te, tak 
przecież istotne trudności i wyko 
nali powierzone im prace. 

Rok 1946, to, rok większego | 


Was karesnomdemci misze 


750 tys. złna Techniczne Bezpieczeństwo Pracy 


W Państwowej Fabryce Mebli 
Giętych Nr 1 zaplanowano na 
1950 rok 750.009 zł, na Techniczne 
Bezpieczeństwo Pracy. Najpoważ- 
niejszą sumę, bo 500,000 zł. prze 
znaczono na ręnowacje pioruno- 
chronu według przesłanego przez 
Zjednoczenie kósztorysu. Ważnym 
zagadnieniem jest także zabezpie 
czenie ochronami i sygnalizacją 
elektryczna „giągnika Jinowego wa 
gonów. -Platego- też drugą, co do 
wietkóści” Süne" a * mianowicie | 
:90.000 zł. zaplanowano na to za- 
bezpieczenie, Aby nie było żad- 
nych wypadków, planuje się zabez 
pieczenie instalacji świetlnej i si- 
łowej niskiego napięcia w kotłow 
ni, co wymagęć będzie nakładu 


Wieści z ZSRR 


r KORESPONDFNCYJNE 
SZKOŁY SREDNIE 

W 8 miastach Ukrainy — Kijowie, 
Charkowie, Odessie, Stalino, Dnie- 
propietroweku, Mikolajewie, Żdanó- 
wie i Tzmaile — organizowane są ko 
respondenevjne szkoly średnie. 

Rok szkolny w szkołach korespon 
dencyjnych rozpocznie się 1 wrześ- 
nia. Dla uczniów pobierających na- 
ukę tym systemem powstają przy 
szkołach średnich poradnie nauko- 
we. Tym którzy nie mogą odwiedzać 
poradni, szkoła kotespondencyjna bę 
dzie udzielała wskazówek listownie. 


W końcu każdego półrocza, w szko 
łach korespondencyjnych odbywać 
się bądą exżaminy. Do koresponden- 
cyjnych szkół średnich przyjmowani 
są kandydaci bez względu na wiek, 


ŻYCIE KULTURALNE 
KOŁONOZÓW 

Rołchozy ohwedów podmosliew- 
skich posiadnią obecnie 2000 wta- 
snych bibliotek, z którvch wiele 1- 
czy 5—9 tysięcy dzteł. W ksiągozbio 
rach znajdują sie dzieła z dzładziny 
marksizmu = leninizmu, literatury 
pięknej, prace z dziedziny rolnictwa 
i ekonomii. 

W obwodzie leninabad 
kistan) zostały zorganizowa 
wędrowne księrarnie. Obsłuzuja one 
oddalone brygady i ogniwa kołchó- 
zu. Księgarnie te posiadają duży wy 
bór literatury politycznej, agrotech- 
nicznej 1 beletrystyki. 

Ponad 150 kin wędrownych wy- 
iechało do kołchorów i sawchozów 
Mołdawii, Bedą one wrzadzały po- 
wazy filmowe dla rolników, zatrud- 
nionych, przy żniwach. 


OCHRONNE PAST LEŚNE 
Jesienią przeprowadzone zostanie 
'akrojone pa szeroką skzle sadzenie 
a wszystkich trasach państwowych 
*hronnych pasów leśnych. 
Prace związane z sadzeniem drzew 
"dą przeprowadzone w, obwo- 
i: czkałowskim, zachodnio - ka- 
adzkim, sara- 
m. astra- 


im i penzeńskim. Zasadzi się 
le ogólnej dhianóci kilkuset 


ilwy Dy 


60.000 zł. Pomyślano także o za- 
bezpieczeniu niebezpiecznych 
miejsc pracy przy maszynach, kot 
łowni oraz przy urządzeniach elek 
trycznych. Zabezpieczenia tego do 
koną się za pomocą umieszczenia 
widocznych o każdej porze ostrze 
gawczych napisów i sygnałów 
świetlnych. Na ten cel przeznaczo 
no 50.000 zł. 


Jak widzimy więc, pomyśłano © 
wszystkich. koniecznych .zabezpie- 
czeniach, co w dużynń” stbpniu 
przyczyni się do podniesienia mz 


Jednym z naczelnych zagad- 
nień, które omawiane były na 
ostatniej naradzie wytwórczej 

„dwójce“, było umiejętną aa 
korzystanie wszystkich 
„ Dyrektor ob. Przepińr 
kowski zanoznał zebranych 7 
wytycznymi konferencji, jaka 
miała miejsce w Zjednoczeniu 
z udziałem dvroktorów i przed- 
stawicieli Rad Zakładowych 
sprawie zbędnych zęści. 0l- 
brzymie bowiem ilości różnego 
mdzaju materiałów poniewiera 
1 się często na terenie danego 
znkłedu pracy, i sa dla tego za” 
kładu zhedno. Tednorześnie jed- 
nak znajdują sie inna zakłady 
któro właśnie posznkują tych 
części, Należy wiec przeprowa 
dzić akładne spis tych snmrow= 
sów wzelednie cześci māszyn^ 
wych i przekazać je da odnowie 
dnich fabryk W zwiazku z tym 
powołane zostana odpowi 
komisje, w skład których winni 
jéé aktvwni rohotnicy fabry- 
ki, przodownicy pracy, racjona 
lizatorzy itp. Nadzór nad wyko 
naniem spisów sprawuie na te- 
venia zekładu Rada Zakładowa. 

Drugim omawianym zagadnie 
niem był svsłom oszczędnościo- 
Przepiórkowski podkre 
élit fakt, że w ostatnim okresie 
alak n nie przekracza w tak 
znacznym stopniu miesięcznych 
planów oszczęńnościowych. jak 
to mizło miejsce na przykład 
przed dwoma lub-trzema miesią 
cami, Oddziały politurni i wy- 
kończalni w ostatnim miesiacu 
nie osiąznęlv nawet zaplanowa 
nej oszczędności ną roliturze, 
Zjawisko to „można częściowo 
vytłumaczyć przydziałem nis- 
kiej jakości politury. ale i prz 
takim surowcu osiągano kieo 
lepsze wyniki Politurnia jest 
oddziałem, na którym można 
wprowadzić drobne jakieś ulep 
szenia, w sumie jednak dające 
poważne oszczędności, Niestety 
robotnicy tego oddziału w prze- 
ciwieństwie do robotników in- 
nych oddziałów nie imteresują 

ę racjonalizątorstwem. Tak na 
przykład „przy wyrobią łat z tar 
cicy można wyciągnąć dużo ma 
*teriału w  wostaci kantówki 


radiowozła. | 


jeszcze sukcesu. 


fonicznych, zradiefon'zowano 30 
wsi, zainstalowana 4 punkty zbio, 
rowago słuchania radiowego, przy | 
|łaczajee do nich 56 głeśników, za 
|łożonn 693 głośniki w mieszka- 
miach. oraz gradiofonizowano 6 
| szkół, 10 świetlic, 2 znkiądy pra- 
cy. 

Niemniej; ymi 


osiągnięciami | 


Postępy na odcinku radiciorizzc 


52 wsie, szereg szkół! i świetlic przyłączono do sadiówasła 


Ogółem w 1946 może poszczycić się radiowęzeł w | linii radicfo 
r. wybudowano 42 km Iińii radio 1947 r, Aby zilustrować czytelni- zowano 5 da! 


kowi osiągnięcia tego roku, wy- 
star chyba powiedzieć, że ra- 
|diowęzeł pracował już na stacji o 
mocy 520 W, podczas, gdy jeszcze 
przed rok'em tylko na 265 W. Moc 
stacji wzrosła znacznie w r. ub. 
W 1948 r. 
' mac stacji radiowęzła do 720 Watt 
Prócz tego. wybudowano 42 kra. 


SZ 


niem średnich, 
którzy przez okres jednego miesią 
ca praktykowali w „Metalurgii“ | 
Byli to nezniowie szkół technicz- | 
nych z terenu całego kraju. 

Na uroczystość pożegnania zło- 
oficjalna oraz część | 
ci ofiejalnej 

dst: 


wiciel - Komitetu 
PZPR tow. Kolka i przedstawi 
Rady Zakładowej tow. Drzewow | 
| Mówcy padkreśloli wkład 
młodzie: w dzieło zadatki 
Polski Ludowej i warunki, w ja- 
jkich żyje obetnie reładzież polska 
W imieniu praktykantów przemói 
wił jeden z kolegów. który ser- 
derznie dziękówał majstrom. dy« 


pieczeństwa pracy, Nie są ta iń- | 
westycje wymag eh 
nakładów pieniężnych, ale jak za 
pewne wszyscy już wiedzą, w nie | 
dalekiej przyszłości powstanie w 
Radomsku jedna potężna Fabryka 
Mebli Giętych, ze skomasowania 
dwóch dotychczas pracujących zaj 
kładów. Fabryka ta będzie miała 
również najnowocześniejsze urzą- 
dzenie, gwarantujące bezpieczeń- 
stwo pracy wszystkim robotni- 
kora, 


ir siewicz. 


przez odpowiednią manipulację 
na. pilach tarczowych, 

O zagadnieniu tym mówił rów 
nież dyr. techniczny ob. Kanafa 
Tan. Oświadczył on. że duże © 
czedności można mnąć na 
politize, ale rohotnicy w niektó 
rych zakładach za grubo pocie 
raja politura przedmioty. Rezul- 
tato jest taki, że przedmioty sa 
formalnie mokre, co nie tylko 
nie jest wskazane ze względów 
produkcji, ało także z uwgei na 
system oszczędnościowy. Wiel- 
kia możliwości nszezedności si 
także na oddziale sietarni 

W odpowiedzi zabrzt głos pra 
cownik gietarni oh Konik, kfów 
ry powiedział, że zdorzaja si 
wypadki, iż do zietarni 
surowiec zmursznłu,  Należalo- 
by więc drzewo do gięcia odpo 
wiednio konserwować, a w żad- 
nym już wypadku  niedopusz- 
czalne jest, aby ało ono na 
słońcu, pdyż wówczas pęka. 

Ob. Seremek oświadczył, że 
hyl jeden waron drzewa, z któ- 
rym eiętarnia miała duża klopo 
lu w zgięciu ale od tej pory 
surowiec jest już odnowiedni. 
W odpowiedzi dyrektor polecił 

siedzenia wyhier: 


drzewo 
braków, 
które nie jmoeą przekraczać 6 
procent, W dalszym ciągu zebra 
nia robatnicy zaproponowali po 
stawić snecjalneno człowieka, 
który zajał by się właśnie se- 
oregpcją drewna według jego ja 
kości, Postanowiono także prze 
nrowadzać ścisła komtrole drze 
wa. zanim ono dostanie się do 
toczenia, gdvż no toczeniu kon- 
trola na nic iuż się nie przyd 

Przechodząc da aktii współza 
wodnictwa ob. Przepiórkowski 
zaznaczył. że nie widać obecnie. 
abv czyniono na terenie zakladu 
jakieś kroki. zmierzniace do u- 
powszechnienia  współzawodn 
twa. W tym kiarunkn należy 
uświsdamiać robotników, że za 


mpałnnic „Głów | trz 


Poźengenie praktekantów w „Metalurmi” 


rekcji i Radzie Zakładowej za o- 
piskę i pomoc w zdobywaniu wiej 
dzy praktycznej. Następnie przed 


stawcielowi dyrekcji oraz Rady 
Zakładowej wręczono bukiet 
kwiatów. 

W części artystycznej prakty- 


kanci przy pomocy koleżanek z 
„Metalurgi: 
skeczy. 


Szeliga Michał 


bowiem zwiększono | 


dali kilka wesolych | pi 


śp 


m 


szkół i 
|thce orn: nlowano wir 
szkoły w aparaty radiowe z wła- 
snymi głośnikami. 
Be rawojonny doro- 
yka się zrad'ofonicywa- 
niem 52 wsi, zainstalowaniem 
3.106 głośników mieszkaniowych, 
wybudowaniem 166 linii radiofo- 
ych oraz nomncniczeyo ra- 
diowęzła w G'dląch 

Tyle mówią nom suche cyfry. 
Aby jednak wlaśriwie ocenić pra 
cę radowerła na przestrzeni pie- 
leiu lat, wystarczy pojechać do jed 
nej z wiosek, położonej na terenie 
radom ańskiego powiatu i zo- 
baczyć jak po: ciek, j pracy dnia 
siedzą przy głośnikach ze swymi 
rodzinami rolnicy Tylko wów= 
czas bowiem można należycie oce 
osiągnięcia radio Mek zła i Wy- 


Szkoła Rolnicza w Żyłn 
otrzymała radioodbiornik 


W Żytnie odbyło się uroczyste 
vręczenie pięciolampowego ra- 


dioodhiornika młodzieży Śred- 
niej Szkoly Rolniczej 
Wręczenia, dokonał Powiato- 


wy Inspektor Oświaty Rolnicze 
ob Wolski w obecności nau 
cieli tej szkoły, nauczy! 
szkół powszechnych, członków 
Gminnej Rady Narodowej i Za 
rzadu Gminy, przedstawicieli 
partii politycznych. organizacji 
młodzieżowych i społecznych, 
Ob. Wolski przemawiając do 
młodzieży między innymi powie 
dział: „jestem. przekonany, że 
młodzież przyjmując radiood- 
hiornik będzie: w pełni korzysta 
ła z niego i będzie szanowała 
po jako wspólne dobro, jako 
własność społeczną." 


Radość i entuzjazm młodzie- 
y. były. podziękowaniem za o- 


trzymany radioodbiornik. Kie- 
rownik tej szkoły ob, Chmieliń: 


0 uspółzawodnictwie, oszczędności Í racionaliz” 


mówiono no ostatniej Naradzie Wytwórczej w , 


pisując się ma listę współza: 
wodnictwa pracownik ma możli 
wość zwiększenia swego zarob- 
ku. Akcję uświadamiamia w 
na przeprowadzać Rada Zakła - 
dowa wraz z mistrzami oddzia- 
łowymi i przodownikami pra- 
cy. 

W dyskusji zabrał głos ob. 
Cyganek oświadczając, że jest 
to rzeczywiście naczelnym zada 
niem Rady Zakładowej, że ro- 
botnicy muszą wiedzieć o tym, 
że przez współzawodnictwo 
zwieksza się 
robki, ale także produkcja ca- 
tego zakładu, Częściową przyczy 
na tego stanu jest to, że Komi- 
sja Współzawodnictwa oraz ro- 


trafia 


nie tylko ich za-j l 


e 


ski w serdecznych słowach dzią 
kowai za aparat, z którego hę 
dzie korzystało także 
we spoleczeństwo. A, 
młodzieży Xabi X 
szkoły kol. Dr który pot 
kowal za opiekę. jeką otřrymu- 
ja dzieci chłopskie od Państw 
„Radio nzupelni naszą świetli- 
cę, będzie nas uczyło i wychowy 
watot — stwierdził mówca. 
W.W: 


ńskiego rad'ówę-; 


Z ukosa 


O uroczej 
raodomszczance, 
twiatach i wodzie 


u prayjeimie - jest 
po ulicach miasta, Bo 
i domki na ogół ładne, na 
erzchnie lie i chodniki dobrze 
yinaste, a co najwożniejsze — 
ało zieleni. Tak, Z każdego 'nie- 
u zakątka kusi 


pacerowi 


iada jednak temu, kto obrał 
na przechudakę ul, Reymonta 
i to w godzinach wieczornych, to 
snuczy w porze podlewania kwiat- 
cow na balkonach, Troskliwe go- 
osie bowiem nie żałuj atkom 
ody, r 1 też i Tobie, Prze- 
*hodmiu, 

Przed kilkoma dniami zatreyma- 

my się z Teosiem właśnie pod 
ednym z balkonów, by zapalić po~ 
raz maty, ciągle gusnącego Moo- 
nego" w lem najpioru kropel- 
wa potem dwie w kohon 10, 20, po- 
tem. ctyba juń całe wiadro wody 
wyłgło się na nasze głowy, Teod 
odrazu zrozumia, skąd ona po- 
choazi. „117,0, co jest n liches“ — 
ykrsyknal, podnosząc warok na 
ziom pierwszego pelra, Na bal- 
mie svała urocza radomezczanka 
i noatewała kwiatki. Na nasze 
uwagi, odpowiedziała przyjaznym 
sojrzewien 1 uśmiechem, 
pojrzenie i uśmiech pamiętam 
, pamiętam jednak także, 
jak wyglądały nasze ubrania i cia 
1» niechcacy się palë „Mocny“. 

Praygody domak 
i komentarzem opotrzył 
Be, 


p 


Wielkim dobrodziejstwem dla 
gmin: Rząśnia, Brzeźnica, Pajęcz- 
no, a cześciowo Zamoście jest 
Okręgowa Mieczarnia w Pajęcznie, 
Wybudoweńa krótko przed wojną, 
wr.1946 została gruntownie pri 


torstwie 


Dwó'ce” 


botnicy współpracujacy z nia 
popełniają czasem błędy przy 
ohliczani Jednak obecny 
stem obliczania wyników wyeli- 
minuje juź wszystkie niedocią= 
gnięcia i błędy nie powtórzą się, 

Na zakończenie zebrania mó- 
wiono cze o drobnych niedo 
ciągnięciach i wysuwano kon- 
kretne projekty zlikwidowania 
ich, 

Wszystko nam 
przypu: s a nie- 
dociągnięcia zostaną już w maj- 
ższym okresia zlikwidowane 
i Państwowa Fahryka Mebli Gię 
tych Nr 2 będzie znów jednym 
z przodujących zakładów, 


to pozwala 


Be. 


Mleczarnia w Pajęcznie 


oczekuje od rolników większej dostawy mleka 


budowana. Zainstalowane zostały 
w niej wówczas nowoczesne ma 
szyny. Plan przewidywał przeról: 

w sozonie 20.000 Itr. mleka, jednak 
arena Mleczarni wykonał nakre- 
ślony plan w 240 procentach, prze- 
rabiając 86.000 litr. Zarząd Mle. 
czarni widząc „iż maszyny zdolne 
przerobić są dziennie około 15.000 
litr. mleka czyni wszelkie możli- 
wości aby wykorzystać maszyny 
do maksimum, Koniecznym jednak 
jest do tego należyta dostawa mle- 
ka. Niestety, rolnicy dostarcza ją 
dziennie od 1.000 — 1,500 litr, eo 
jest minimalna ilością. 

Opróez tego mleczarnia prowadyj 
skup jaj, ale — również i na tym 
odcinku nie można mówić o spra- 
wnym skupie, Wielu rolników nie 
docenia jeszcze znaczenia Mleczar- 
ni Okręgowej i woli sprzedać na- 
biał handlarzom. Wszystko to łą- 
ie wpływa na to Że Mleczarnia 
nio może rozwijać się pomyślnie, 

Jesteśmy jednak przekonani „że 
rolnicy zrozumieją wreszcie, że w 
Spółdzielni mogą sprzedać nabiał 
o korzystnej dla siebie cenie, Są. 
dzimy wiec, że już wkrótce Zarząd 
Spóldzielnj nie będzie użalał „Się ne 
szczupłe dostawy mleka i jaj. 

Korespondent „Głosu” 
Małachowski 


PZGS w Radomsku skupu e zioła 


Dzięki zorganizowaniu Państwo- 
wej Centrali Zielarskiej akcja zie- 
arska w rb. daje już znacznie lep- 
sze rezultaty, niż w roku ubiegłym, 
Państwowa Centrala Zielarska ma 
za zadanie zoopatrzyć kraj w 5u- 
rowte i przetwory zielarskie, Skup 
ziół możliwy jest do zrealizowania 


w terenie tylko przez współpracę | nyc 


Państwowej Centrali Zielarskiej z 
Powiatowvmi Związkami Gmin- 
nych Spółdzielni i samymi Gminny 
mi Spóldzielniami „Samopomoc 
Chlopska“. Współpraca ta daje 
już poważne rezultaty. PCZ doce- 
nia w pełni pomoc PZGS, gdyż nie 
potrzebuje prowadzić własnych 
punktów skupu, PZGS natomidst 
znacznie przez to zwiększa swe 
obroty. prowadząc jednocześnie 
akcję o dużym znaczeniu społecz- 
nym, 

Oprócz skupu roślin dziko-rosną 
cych, PZGS stale upowszechnia 
uprawę roślin leczniczych. I właś- 
nie na tym odcinku. Powiatowy 
Związek Gminnych Spółdzielni w 
Radomsku może poszczycić się po 


Czute fce 


„Głos Radomszezański“ 


= 


ważnymi osiągnięciami, Wystarczy 
tu chyba powiedzieć, że na terenie 
naszego powiatu w Woli Blakowej, 
gospodnrz Małachowski, posiadają- 
cy 4 ha ziemi, na półtora ha upra- 
wia rośliny lecznicze, jak na>przy- 
kład: szałwię lekarską, koper wło- 
zi miętę i szereg temu podob- 
y! 


Ob, Małachowski jest jednym z 
pierwszych rolników na naszym te 
renie, który przystąpił do planta- 
Już po pierwszym zbiorze go- 
spodarz miał możność przekonać 
się, że uprawa bardzo się opłaca. 
Zachęcony tym, a także rozumie- 
jąc znaczenie uprawy zapowiada, 
że w roku następnym znacznie 
zwiększy teren uprawowy. Takich 
rolników, jak ob, Malachowski j 
zczańskim więcej. Ogól- 
iem w rb. uprawia się gio- 
ła lecznicze na 8,5 ha, iż w 

r. 1950. projektuje się zwiększyć 
powierzchnię do 25 ha. 

Zielarstwo bowiem ma przed s0- 
bą dużą przyszłość Na każdym 
przecież kroku znajdujemy liczne 
rośliny, które najczęściej określa- 
my słowem „chwasty“, Wśród tych 
jednak „chwastów“ znajduje się 
wiele roślin, które są koniecznym i 
niezbędnym surowcem przy wyro- 
bie lekarstw i odgrywają w lecz- 


nictwie poważną rol. Zioła te wy- 


suszone skupuje PZGS w Rador 
sku płacąc poważne sumy, wedłi 
obowiązującego cennika, I tak n 
przyklad za 100 kg. Wysuszone 
perzu PZGS płaci 1 
ką samą NGE ra A 
6.500 zł, tawuły łąkowe] — 8.50 
złotych, "porówek czernicy (jagód 
— 30. 500 zł. itp. 

W okresie zbliżającej się jesien 
należy zwrócić szczególną uwag: 
na owoce jałowca, korzeń mniszki 
lekarskiego, korzeń łopianu i inne 
o których najdokładniej poinfor- 
muje Referat Zielarski Powiatowe 
go Związku Gminnych Spółdzielni 
w Radomsku, 

Jednocześnie przypominamy, 
obecnie trwa kontralctacja uprz 
zielarskich na rok 1950. Przekor 
ni jesteśmy, że rolnicy powiatu 
domszczańskiego masowo przyst 
pią do uprawy roślin leczniczych 
kerzyścią dla siebie i Państwa, 

Be, 


Złeoż ofiare 
FE 


? 


ldbudowę Warszawy 


Skutki gorliwego opalania się 


_ILSAIA- 


W dniu 81. 7. br. to jest w niedzie 
Ję, odbędą się poranki filmowe w na- 
siępujących kinach: 
Bałtyk — godz. 19, 12; 
Muza — godz, 9, 11 
Polonia — godz. 9, 11,30 
Przedwiośnie — godz. 9, 11 
Roma — godz. 9, 11 
Tatry — godz. 9, 11 
Wisła — godz, 10, 12 
Włókniarz — godz. 9, 11 
Wolność — godz, 9, 1L 
Zachęta. — godz. 9, 11 7 
ADRIA — „Dziewczęta z baletu” 
gódz. 16, 18, 20,30 
dozwolony dis młodzieży 
BAŁTYK — „Młoda Gwardia” 
seria II 
godz, 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 
BAJKA — „Wakacje 
godz. 18, 20 
niedozwolony dla młodzieży 
GDYNIA — „Program Akutalności" 


nr_38 
godz. 11, 12, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 
GA 
HEL (dla młodz, — „Zielone lata 
godz, 18, 15,30, 18, 20;30 
POLONIA — „Ulica Graniczna“ 
godz. 15,30, 18, 20,80 
dozwolony od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Dzieci z jedne. 
go podwórka” 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK — „Antoni i Antonina" 
godz. 16,80, 18,30; 20,30 
dozwolony dla młodzieży 
ROMA — „Guwernantkać 
godz. 18, 20,30 
niedozwolony dla młodzieży 
REKORD — „fluby kawalerskie” 
dla młodzieży godz. 16 


„Wiosna“ 

godz, 18, 20 

dozwolony dla młodzieży 
(TYLOWY — „Szowe Matensau 


dla młodzieży godz. 16, 18 i 20 
BWIT — „Aleksander Matrosow 
godz. 18, 20 
dozwolony dia młódrieży 
TATRY — „Pocałunók na stadionie" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
'FĘCZA — „Tragiczny pościg” 
godz. 17, 19, 21 
niedozwolony dla młodziey 
WISŁA — „Powrót do domu“ 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla dzieci 1 młodzieży 
WŁGRNIARZ — „Młeda Gwardii 
seria TI 
godz, 16,80, 18,30, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 
WOLNOS6 — „Powrót do domu” 
módz. 16, 18, 20 
dozwolony dla dzieci 1 młodzieży 
ZACHĘTA — Carie kłamie" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony od lat 16 
MUZA — „Tajemnica nocy wigilijnej” 
godz, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 


ego 1 — Kasperkiewicz, 
Piotrkowska 198 — Tipiec, Łagiew.. 
nicka 120 — Pastorowa, Piotrkowska 
307 — Pawłowski, Narutowicza 42 — 
Rychter, Gdańska 90 — Rembieliński, 
Rokicińska 6 — Szymański, Brebrzyń. 
ska 67 — Szlindenbuch. Piotrkowska 
25 — Steckel, 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś poraz ostatni widowiska śp'ew 

no-taneczne „Kram z piosenkami”, 


TRATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul Daszyńskiego 34 
Dziś o godz. 15,80 i 19,15 dwa ostat 
nie przedstawienia komedii „Szklanka 
wody z Marią Goroayńską. y tuo 
Członkowie Zw, Zawodowych otrzy- 
muję 50 procent zniżki, 
s Kasa czynna” ody godze 12y Tel. 12302 
Ostatnie występy Tesąu Kameralnego 
Od poniedziałku, dnia 1 do końca 
sierpnia codziennie o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Bzczygli Zaułek”, 
Będą to ostatnie występy w Łodzi, 
po czym zespół Teatru Kameralnego 
przenosi się do Warszawy. 


TEATR LETNI „OSA“ 
ul. Piotrkowska 94 


Driś, ò godz, 19,30 „Jadzia Wdowa” 
Ostatnie dnil 


„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Ostatnie dni tylko do 31 lipca włącz 
nie „ROSE-MARIE“, romantyczna 0. 
poretka w 8 aktach (7 obrazach). 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od godz, 17.ej, 


OPERA ŚLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

Dnia 1. sierpnia br. opora „Halka“ 
St Moniuszko, W partii tytułowej 
Jadwiga Lachetówna 

Dnia 2 sierpnia br. opera „Rigolot, 
to" G, Verdi. 


W. Bżajew 


W dniach 14—21 sierpnia odbędą się 
w Budapeszcie Akademickie Mistrz. 
stwa świata, zorganizowane w ramach 
II światowego Pestiyalu Młodzioży 
Demokratycznej. 

Do mistrzostw zgłoszona jest rów. 
nież Polska, lvóra wysyła reprezen_ 
tantów w następujących dziedzinach 
sporim: boks, wioślarstwo, lekkoatlo. 


—==- 8 PORT 


Akademickie mistrzostwa świata 


tyka, pływanie, sietkówka i koszy. 
kówka, 

Najtrudniejsze zadanie stoi przed 
lekkoatletami, którzy spotkają w Bu. 
dapeszcie doskonałych przeciwników, 
Jak donosi prasa czechosłowacka, w 
konkenroncjach męskich startować będą 
reprozentanci następujących państw; 
ZSRR, Anglii, Francji; Jugosławii, Li 


Ziemie biie 


Nowy rekord 


Na szybewisku w Żarze ustanowio- 
to nowy rekord Pojski nn szyboweu 
dwumiejscowym typu „Żnraw” 

Adam Zientek z pusażerem 


Wawakiem osiąpuęli wysokość 3.400 
metrów. 
Poprzedni rokrrd w tej kategorii 


z roku 1915, należał również 
Żientka i wynosił 2,600 mtr. 

Bekord obecny jest konsekwent- 
nym realizowaniem tzw. „planu trzech 
patek“, przedsięwziętego przez na. 
szych szyhowników w roku ubiegłym 


17-osohowa ekipa 
pilki rowerowej 
i akrobatów z GSR 


W skład ekipy piłki rowero- 
i jazdy figurowej z CSR 
rodzi 12 osóh z braćmi No- 
vak, Eva Kasamosovą (mist 
ni CSR w i ie figurowej) 
jej bratem Zdenkiem ma czele. 
Czechosłowacka drużyna piłki 
rowerowej rozegra w Polsce kil- 
ka spotkań z mistrzem Polski 
w foi konkurencii „Siemianowi 
cznnką* 


do A. 


Zjazń! gwiaździsty 
turystów na mecie 


„Four de Poloone“ 


Dia większego uświetnienia 
VI-go wyścigu dookoła Polski 
zarząd PZKol. projektuje urz: 
dzenie ogólnonolskiezo gwi 

ziazdu turystycznego 
zawy w dniu zakońc: 
nia wyérigu, tj, 4.1X.49, Zwycię- 
zig zjazdu zostanie zespół. 
ry przejedzie największą ilość 
kilometrów w przeciągu maj: 
krótszego czasu. Ponieważ Pol- 
ski Zwiazek Kolarski zrzesza 
kilka tysięcy turystów, zjazd za 
powiada się, jako impreza ma- 
sowa, 


Nowy reFer! świat 
w pchnięciu kulą 


W drugim dniu zawodów lekkoatle_ 
tycznych między najlepszymi zawod- 
nikami krajów skandynawskich i USA 
Amerykanin Fuchs ustanowił nowy Tè- 
kord świata w pehnięciu kulą, rzutem 
1779 m, Wynik ten o 11 em jest lep- 
szy oå dotychczasowego rekordu, nale. 
żącego do zawodnika amerykańskiego 
Fonville. 

Po dwudniowych rozgrywkach, w za. 
wodach prowadzą. lekkoatleci krajów 
skandynawskich 104,5:158,5 pkt, 


„Sakol-Kosmos*— 
„Owariia” (-zczecin) 3:0 


W Bzozecinie rozgrany został mecz 
piłkarski między czechosłowacką dru. 
żyną „Sókol.Kosmos" a _ szczecińską 
„Gwardią“, Mecz zakończył się zwy. 
cięstwem gości w stosunku 3:0 (1:0). 

Bramki dla zwycięzców uzyskali: 


szybowcowy 

i przewidującego osiągnięcie czasu lo- 
tu 50 godź,, przelotu 500 km, i wyso 
kość 5.000 mtr. oraz puprawienie wy 
czynów krajowych do 75 proc. rekor 
dów międzynarodowych. Obecny re- 
kord stanowi jnż 50 proe. rekordu mię 
dzynarodowego, wydcszącego 6,830 m. 
i należącego do Franouzów, 


wem ć 


BAW 
na 


banu, Węgier, Austrii, Rumuni i 87ko 
cji, Udział w igrzyskach doskonałych 
zawodników radzieckich  gwarantuja 
wysoki poziom walk, p 


Bokserży będą mieli za przeciwni. 
ków reprezentantów Egiptu, Francji, 
Wegior i Szkocji, wioślarze —- Sako. 
tów, Węgrów, Francuzów i Anglików, 
pływacy — zawodników radzieckich, 
egipskich, fińskich, francuskich, lbań 
skich i szkockich, siatkarze — repre. 
zentantów ZSRR, OSR, Egiptu, Diba. 
nu Węgier i prawdopodobnie Bulgarii, 
koszykarze zawodników ZSRR, 
OSR, Bułgarii, Egiptu Francji, Korei, 
Liban, Węgier, Chin 1 prawdopodob. 
mie Albanii, 


Mistrzostwa poiączone z Festiynjem, 
będą doskonała okazją do nawiązania 
serdecznych stosunków z młodzieżą 
wielu krajów 1 do zamanifestowania 
jednolitej postawy w walce o pokój, 


Dalsze zwycięst.. a „Orlat“ w Czechosłowacji 


W trzecim meczn na terenie Moraw 

ierzyła się w Syt 
q drużynę „Dynamo. 
Soki, wzmocnioną czterema zawod. 
nikami ligowego klubu  „Zidenicet, 
Po piyknej i żywej grze zwyciężyły 
„Orlęta“ (Kraków) 2:1 (2:1), zdaby 
wniąc bramki przez Kuczyńskiego i 
Radonia W zespole krakowskim wy- 
różnili się Rybicki, Łasiewicz i Rre 


doń, Mecz rdbył sę na nowootwartym 
stadionie w Svitavio i miał uroczystą 
oprawę. Przed zawodami odegranó 
hymny narodowe obu państw, Podob. 
nie jak w Vstetinia i Plunsku druży- 
na krakowska byla przyjmowana nie 
zwykle serdecznie, + 

Przed powrotem do kraju „Orlęta 
rozegrają ostatnie spotkanie w Lito- 
| myśln. 


Bez m: cieczkawiczów 


[yiko 30 koarzy Polskich w „Tour de Pologne“ 


Zarząd PZKol. postanowił na 
swym ostatnim zebraniu, że do 
VIII-go wyścigu dookoła Polski 
dopuści tylko 30 najlepszych 
kolarzy polskich, startujących 
'w konkurencji klubowej. Powo 
dem decyzji PZKol, jest chęć u- 


niknięcia startu zawodników 
słabszych, traktujących „Tour 
de Pologne“, jako „wycieczke“ 


i nie kończących przeważnie 


Rzeczy ciekawe 


Zespały klubowe walczyć be- 
dą o magrodę Prezydenta R.P. 
— Bieruta piękny radiood- 
hiornik z adapterem i nagrodę 
przechodnią Spółdzielni Wydaw 
niczo - Oświatowej „Czytelnik”. 

Do konkurencji klubowej zgło 
siły swoich zawodników 
(B drużyny 


po 


Owad olbrzym . 


Niedawno badaez radziecki J. Zalew 

ski znalaz się w górnym biegu rzeki Ka 
my (dopływ Wołgi) a, Seniale nzoząt 
ki przedpotopowych ważek ogromnej 
wielkości. Rozpięte skrzydła tych owa_ 
dów sięgały półtora metra szerokości, 
Mimo, że znalezione w skale odciski 
tych owadów, żyjących blisko 200 mi. 
lionów let temu, zachowały się tylko 
częściowa, można było odtworzyć w 
całości dostatecznie wierny obraz tych 
fantastycznie wielkich owadów. Przy 
pominały one nasze ważki i były praw 


dopodębnie pierwszymi istotami latają. 
cymi na ziemi. W tym czasie nie było 
jeszcze na naszej planecie ptaków, a 
latające jaszozury miały się pojawić 
dopiero później, 

Owady_olbrzymy podzieliły los wazy- 
stkich innych zbyt wybujsłych two. 
rów, Znikły one podobnie jak dynózaa_ 
ry i pterodaktyle, mamuty i paprocie 
drzewiaste, aby ustąpić miejsca for- 
mopa mniejszym, ale za to lepiej przy- 
stosowanym do życia. 


Grzyby hodowane w beczce 


Hodowla grzybów jest jednym z naj 
trudniejszych problemów. ogrodnictwa. 
Wiadomo, że tylko nicktóra gatunki 
dają się hodować sztucznie i to z wiel. 
kim 'trudem. Wymagają one speojnlne_ 
go podłoża starannie przygotowanego z 
nawozu końskiego, który uległ uprzed_ 
nio fermentacji. Z hodowlą tą radzą so 
Die tylko ludzie b, doświadczeni i zna. 
jęcy „sekret“! produkcji, 

Toteż sensację wywołała wiadomość 
o tym, że udało się stworzyć metodę 
hodowli grzybów w kadziach wypełnio 
nych płynnę pożywką, w skład której 
wchodzą najprostsze sole mineralna i 


Charo Briza i Tracek. 
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latwa do przygotowania wyciągi z od. 


— TÀ zjechało się wiele ważnych figur z zai 


padków warzywnych iobiorzyn owóto. 
wych. Do kadzi zaszozepia sią niewiel- 
ką ilość strzępek jadalnego grzyba, Po 
trzydziestu kilku godzinach ilość buj. 
nie rozrastającej się tkanki grzybowaj 
Źwiększa. się dwudziestokrotnie, 

Wyrastająca w tych warunkach ma- 
sa plechy grzybowej nie ma oczywiście 
wyglądu normalnych grzybów z trzo- 
nem i kapeluszem, alo posiada. charak. 
torystyczny smak, a pod względem war 
tości odżywczej nie nstępuje im zupa- 
nie i może doskonale służyć do fabrycz 
noj produkcji posów i przypraw grzy. 
bowych. 


i, tak | roznoczynam uczciwe 


207 


Aprann: lnu y 
Propazaniowe zawody. sportowe 
W Ośrodku Sportów Wodnych Pol 
skiej YMCA odbyły się propagandowe 
walki boksersko» i turniej koszykówki 
o mistrzostwo Wybszeża. Wisły, 
W walkach bokserskich padły nastę 
pujęce wyniki: g 
Wega piórkowa: Kwiecień zromino- 
wał z Pawłowskim (obaj Legia); Wa- 
ga półśredni my (Spójnia) wy- 
pankiował Kuigę (Login); waga cięż- 
ka: Goszczański (Legia) wygrał przez 
t. k.o; z Junkowskim (Oguiwo) 
Projektowane dalsze spotkania nie 
odbęły się z powodu udziniw pięściarzy 
stołocznych w propagandowych impre 
zach dla wai 
W turnieju 
jarz—Polonia 
CA 29:20 (18 


koszykówki ZZK Kole 
pokonaia Jkuiwo YAM- 
), Budowlani ulegli po 
YMCA 50:36 


Ognisku 


10), 2 
tul misti 


Ty 
hyt” Kole, 
Budowlanynii, Najlepszy 
niciu był Rnrtosiawicz. 


6.50 Począti 445 Program 
dnia. 7.00 Audycja dla wsi. 7.16 Muzy. 
ka rozrywkowa. 8.00 Dziennik poran- 


10.00 „Nauka w służ odbudowy”. 
1020 Audycja regionalna. 11.00 (E) 
Ćmówienie programu na dzień bieżący, 
11.95 (E) Muzyka tancezim, 11.25 (Ł) 
Komunikaty, 1130 (ŁY Arie i pieśni 
kompozytorów rosyjskich, 11.50 (Ł) 
„4 froutu radiofonizacji* — wiadom. 
w omów. Dyr, Okr. P. R, A, Śmicjana. 
1157 Sygnał ozas i kajnał, 12.04 Po. 
ranek muzyki operowej. 13,00 Radio. 
kronika 16 Najciekawsze undycjo 
tygodnia, 13.15 „Niedziela 
14.00 „Historin iskry elek_ 
trycznej/, 14.20 „Muszka. złotobrzusz. 
1440 Koncert Polskiej Kapeli Lu 
j. 15.00 „bató w Nohunt'* — shu. 
16.00 
20 Muzyk. 
„Nowe książkić, 17,00 Koncert 
kowy, 1800 „Pan Tudensz'* (20) 
Pieśni mazurskie, 18.40 „Melodie 
Świata'', 19.05 „Rozkosze lotniska“ — 
audycja rozrywkowa wg A. Czochowa. 
19.30 „Z życia Węgier. 20.00 (Ł) 
Arie z oper (z okazji występów Opóry 
Śląskiej w Łodzi), 20,20 Koncert roz- 
rywkowy. Transmisja do Czechosłowa. 
cji i Budapesztu. 21,00 Dziennik wie. 
czorny. 2140 Muzyka taneczna, 22.30 
Wiadomości sportowe, 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 (Ł) Wiadomości 
sportowe lokalne. 23,18 (4) Omówienie 
programu lokalnego na jutro, 28,20 
Muzyka tanetsna, 28.50 Program na 
jutro. 24.00 Znkończania audycji i 
jutro, 24.00 Zakończóni» nud. $ Hymn. 
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życie jako Kor 


Daleko od Moskwy 


Zapowiedział, że wieczorem zwoła cały kolektyw 
punktu — ażeby omówić wszystkie sprawy. Filimonowi 
kazał iść do elektrowni: wieczorem we wszystkich ba- 
rakach musi bezwzględnie być światło. 

W starym, zmurszałym baraku, gdzie mieściła się 
ruchoma elektrownia, było zimno, jak na dworze. Me- 
chanik Seregin i dwóch monterów kończyli składanie 
dlnika. Filimonow poznał się z nim i obejrzał całe nie- 
skomplikowane urządzenie elektrowni. 

— Świątło włączymy „kiedy się ściemni. 
zdążycie? 

— Postaramy się, — niechętnie odnowi pin, 
młody człowiek o szerokiej twarzy, w błękitnym kombi- 
nezonie, naciągniętym na watowane ubranie, 4 

*ilimonow zainteresował się, dlaczego punkt pozbawio= 
ny był światła i dlaczego znalazł elektrownię w stanie 
godnym politowania, Sergin odpowiadał niechętnie, 

— Poco ukrywać? — wtrącił się jeden z monterów. — 
Nie otrzymywaliśmy niczego, tak że normalna praca by- 
ła niemożliwa. Wciąż tylko. mówili, że należy oszczędzać 
opał i smary, Nikomu ta elektrownia nie była potrzebna. 
Naczelnik Merzlakow zaś prosił tylko aby punktualnie 
dostarczano prąd do jego mieszkania. Tak żeśmy robili, 

— Zbudujemy nową dużą elektrownię — powiedział 
Filimonow — o tym później pomówimy szczegółowo, 
A dzisiaj dostarczycie światła do baraków i postaracje 
się aby nie było przerw, i 

— Prąd będzie, — pewnym głosem przyrzok! Peorvosin 

— Niezadługo po odejściu Filimonowa do elektrowni 
przyszedł buchalter Koudrin, Rzucimw:! 
nał nieznarznia słowa mechanikowi odwohując go na bok, 


Czy aby 


że może będziesz miał ochotę pogwarzyć z nimi, — ce- 
dził przez zęby Kondrin — Uprzedzam cię raz jeszcze — 
Niech ci nie strzeli do głowy coś o mnie powiedzieć., Bę- 
dzie żle.. = 
Seregin wycierał w skupieniu ręce szmatą i milczał, 
łowa Kondrina nie jego tyczyły. 
IA detaia Koniku * NB R M atter wbi- 
jając w Sereqina świdrujące oczy. 

— Mam ludzkie imię, — mruknął mechanik, 

— Ach, staliście się wykształceni! To możemy I inte- 
ligentnie porozmawiać, — ironicznie zgodził się Kondrin. 
— Najmocniej was proszę towarzyszu Seregin, zapo- 
ninieć o mnie i mòim adresie, Nie znacie mnie wcale. 

— Co zamierzasz zrobić. Somow? Dlaczego jesteś na 
punkcje? Dlaczego występujesz pod obcym nazwiskiem ? 
— spytał ze zdenerwowaniem Seregin, 

— Milcz frajerze! — zasyczał Kondrin i zerknął w bok, 
chwytając mechanika za rękę, — Widzę, że chcesz piór- 
ko w bok? Przysięgam ci, że dostaniesz! Wiesz przecież, 
że trafiam orła z miejsca. A jeśli ja ciebie nie przypnę, 
to znajdą się inni... 

— Czego się czepiasz? — szepnął mocno przestraszony 
Seregin, — Ja się do twoich spraw nie mieszam. Rób 
swoje, a ja swoje, 


zeć — powiedział 
trzymał język za 
Kondrin badawczo 


zębami i pozostaniemy pi 
patrzył na mechanika i pocieszał go: 

— Nie masz się czego mnie bać, Chcę poprostu zacząć 
nowe życie, wolne od przeszłości, Niech nikt się nie do- 
wie, że nazywam się Somow i że byłem zesłany. 

— Dlaczego więc nie można zacząć żyć w sposób uczci- 
wy? 

— Każdy ma swoją głowę, — ze sztuczną wesołońcia 
wyjaśnił Kondrin, — Zacząłeś nognie furia pol wiernym 
nazwiskiem, zresztą masz niewielkie stanowisko. Ja zaś 


chalter, szacunek, poważanie i wiele rzeczy ode mnie zale 
ży. Zrozumiałeś? Ot i dogadamy się: mas ranie jako 
towarzysza Kondrina starszego buchalt «z pole- 


gać na mnie we wszystkim. Jeśli zaś zaprzesz się mnie 
i nazwiesz inaczej — możesz pisać testament... 
Naczelnicy z zarządu siedzieli w domu Kotlarew- 


— Przywiozłem prezenty. Będziemy karmić teraz lu- 
dzi i mięsem, które Nywchowie przysłali jako upomi- 
nek. 

Karpow obejcz 


się i odsunął się na hok. Za n'm stał 
Niwch, malego wzrostu, w wysokim futrzanym obuwiu, 
w futrzenej jeleniej czapce i spodniach 
Na głowie jego sterczała czapka w postac 

— Przewodniczący kołchozu Nikifoy 
przedstawił go Karpo 

— Dobrze żyjemy! — głośno powiedział go 
czym cały jego tułów kolysał Oczy ledwie w/doc: 
ne w wąskich szparkach błyszcząły wesoło, — P. 
mujcie: towary! 

Na dworze stały cztery jelenie 


Gih 


załodowane 


rybą, obok stali konwojen. ro. kregiły 
rozwidlonymi rogami i patry a ląd". Bat- 
manow gorąco pod apro] A 


stkich na herbatę, 


Rogow wybrał 
wymyli podi 
egin i mini 

zrobiło się jasne 
pomiędzy prycz 
sili portret Stal 


na zebr: 


zy batak 
apalili w pie- 


rzy zawi 
jak na seenie. Diu 
mi zakryli na 
(Ciz5 


